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ZWYtlĘŻYŁA ID·EA 
dla .której żql 
i praco111al JUiian Marchlewski 
Warszawa skł.ada hołd pamięci Wielkiego -Rewolucjonisty Onia 23 bm. ustawiono urnę rz pro 

chami J uliana. Marchlewskiego 
w gmachu Szkoły Partyjnej przy 
KC PZPR. 

premier tow. Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC PZ:PR, prrzewodniczą­
cy CRZZ tow. Aleksander Zawadzki 
i ćzł"onek KC PZPR, redaktor „No­
wych Dróg", t owarzysz Francisizek 
Fiedler. 

WARSZAWA (PAP). DNIA 23 81\1. W GODZINACH RANNYCH 
PRZYBYŁ NA DWORZEC GŁÓWNY POCIĄG, ' WIOZĄCY URNĘ 
Z PROCHAMI WIELKIEGO REWOLUCJONISTY, IKT~"!tNACJO· 
NALISTY I PATRIOTY - JULIANA MARCHLEWSKIEGO. 
W drodze do kraju towarzyszyła urnie detega.cja polska z '!astęp()a, 

członka Biura Politycznego KC PZPR tow. gen. Ochabem na czele oraz 
córką Juliana Marchlewskiego - Zofią Marchlewską. Przybyła jedno­
cześnie do stolicy specjalna delegacja Niemieckiej Socj? !istyczncj Partii 
Jedności (SED) w składzie: Friedrich Ebf'rt - człon«"k Biura Polityczne 
go SED, nadburmistrz Berlina, członek Rady Narodowej Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycznych f'aul Merker - <::złonek Biura Po­
lltyczn"go SED, podsekretarz stanu Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa 
oraz Herman Axen - członek sekretariatu S'ED. 

Na udekorowanym czerwonymi i bia 
ło - czerwonymi sztindarami pero­
n ie dworca zgromadzili się przedgta 
wiciele KC PZPR z członkiem Biura 
PolityC'lnego KC PZPR tow. gen. 
Józwial•iem _ Witoldem na czele, 
delegacje PZPR ze sztandar.imi, de­
legacje ZMP, L igi Kobiet, Związku 
B )jowników o Wolność i b emokra­
c ;ę i inne - oraz liczne rzesze spo­
ł ec7.cńs t wa stolicy. 

Na dworcu obecny był delegat 
WKP{b) - Piotr Nikoła.iewicz PO­
SPIEŁOW - członek Centralnego 
Komitetu WKP(b), dyrektor Instytu.­
tu Mark~a - Engelsa - Lenina. Pr.zy 
byl i również Zofia Dzierżyi1ska I Jan 
Dziel'ży1iski, żona i syn wielkiego 
rewolucjonisty Feliksa Dzierżyńskie 
g0. . 

W chw~lł przyby<:ia na dworzec po 
ciągu , wiozącego urnę z prochami 
J uliana Marchlewskiego, orkie~tra 
odegrała Hymn Narodowy i „Między 
!1nrodówkę". Następnie przedstawicie 
le Par l:ii i organizacji weszli do wa­
gonu, aby oddać hołd prochom wiel 
k :ego dzlałacza robotniC'lego. 

Na wys0kim postumencie, toną­
cym w v.rieńcach i w kwieciu zna.idu 
je się czarna urna iz prochami, dro 
g!mi sercu każdego Polaka - palrio 
ty. Nad urną, na czerwonym tle, wi­
d '1ieje napis: ,.PZPR Jest spad­
lrnbierczynią patr iotycznych, inter­
nacjnnalistycznych tradycji Juliana 
l\larchlewskiego". 

Priemówienie 
tow. gen. Jóźwiaka-Witolda 

na dworcu w Warszawie 
Do „ zgromad.zonych na dworcu 

1>rzemówił członek Biura Polityczne 
go KC PZPR tow. gen. Jóżwiak -
Witold. . 

-,Polskta Zjednoczona Partia 
Robotnicza - rozpoczął mów· 
ca - z głębokim wzruszeniem 
i czcią wita na ziemi polskiej 
prochy wiern'ego syna polskiej 
klasy robotniczej, płomiennego 
rewolucjonisty, nieugiętego bo· 
jow nika spr awy proletariatu i 
wielkieg<> internacjonalisty -
Julinna Marchlew skiego. 

przeciwko oportunizmowi i re 
formizmowi, 

Marrhlewsld - wielki pa trio 
tla ł wielki !internacjonalista, 
wszędzie, gdzie był - słu:i:ył 
sprawie rewolucji. Służył jej 
na ziemiach ZWIĄZKU RA· 
DZIECKJEGO w dniach Wiei· 
kiej Rewolucji Październiko· 
wej. Służył jej na ziemi nie· 
mieckiej w dniach walki nie· 
mieckiego proletariatu z bur-
żuazją niemiecką. · 

Jego imię jest dziś spójnią. 
łączącą polską klasę robotniczą 
z niemiecką klasą robotniczą, 
która pod kierownictwem SED 
i tow. Wilhelma Piecka budu· 
je nowe życie. Przez całe ży­
cie związany z ruchem rewo· 
lucyjnym od Wielkiego Prole· 
tariątu przez Zwią~ek Robotni­
ków Pol$klcb, SDKPiL i KPP 
- trwał niezmordowanie w 
pierwszych szeregach walczą· 
cych, zawsze wierny izasadom 
MARKSIZMU. 

Wracają do nas prochy wiei· 
kiego polskiego rewolucjonisty 
w dniach, gdy polska klasa ro· 
botnicza, wyzwolona z pęt nie­
woli i wyzysku dzięki rewolu· 
cji, której żołnierzem i on był 
- z wiarą buduje nowe życie. 

Witamy drogie nam prochy 
dumni, że polskie masy pracu· 
jące. że klasa robotnicza przyj 
muje je jako gospodarz kraju, 
jako budowniczy SOCJALI· 
ZMU. 

Tow. Julianie - sprawa, któ 
rej służyłeś - "EWycię:iyła! Pol 
ska klasa robotnicza i jej awan 
garda Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza. zapatrzone w te 
same C-O l ty ideały, pod tym 
samym co i ty sztandarem' 
Marksa, Engelsa, Lenina i Sta· 
lina - kroczy ku Polsce Socja 
listycznej!" 

Przemówienie 
Imię Marchlew skiego niero· p / M k 

zerwalnie związane jest z wal tow. au o er ero 
ką polskich mas pracujących 0 Następnie przemawiał czlonek Biu 
nił' podległość i sprawiedliwość ra Polit:vcznego SED - tow, PAUL 
społeczną, z walką rewolucyj· MERKER. 
n cgo ruchu klasy robotniczej „Przybyliśmy w imieniu Koinite-

•00000000000000000000000000000000000000000 00000000 i Dziś 'v sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 16 odbędzie się i 
• • 

uroczyste odsłonięcie tablicy pamiqtkowej 
na domu przy ul. Kilińskiego 53 (róg ul. Narutowicza), w któ­
rym w 1889 roku mieszkał 

Cow, Julian Marchlewski 
~ Zbiór ka pocztów sztanda.rnwych delegacji 

nych, organizacji społecznych i zawodowych 
pracy - na ul. Rilińskiego przed domem. 

Komitet Lódzki 
Pols k iej Zj ednoczonej 

P art ii Robotniczej 

partii politycz­
oraz zakładów 

Miejska Rada Narodowa Okręgowa Rada 
w Łodzi Związków Zawodowych 

. w Łodzi • . ...., - . . 
000<!>00000000~000~00000000000000000000<!>@00G)(.)G)(.)0(.) 

tu Centralnego Niemieckiej So- ·1 cę im. Juliana Marchlewskiego" . 
cja~i styC'l.nej Partii Jedności z urną ~o przemówienia~h. urnę z 1>rocha 
z prochami niezapomnianego, nieu- mi, przy dźwiękach Hymnu Narodo 

wego i „Międzyna.rodówki", przewie 
straszonego bojownika walki o socja ziono do gmachu Szkoły Partyjnej 
!izm - Juliana Marchlewskiego, przy KC PZPR. 

O godzinie 16 objęli warlę hono­
rową pra:y u rnie: przewodniczący 
KC PZPR Prezyden t RP Towarzysz 
Bolesław Bieru t, sekretari:z KC PZPR (Foto Zygmunt Wdowiński). 

Przybywamy, by wziąć udział w uro ------------------------------------ ----------

Przewodniczący KC.PZPR tow. Bolesław Bierut czystościach złożenia jego prvchów. 
Urna. z prochami Juliana Marchie 

wskiego została wczoraj w obecno­
ści nas"ZCgo preeydenta - Wilhelma 
Piecka i premiera Grotewohla -
przekazana delegaeji Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Traktu 
jemy to jako wyraz nawią,zującej się 

przyj~źni mi . '!zy polskim i ntemiec 
kim narodem I uważamy za zaszczyt 
że możemy towarzyszyć umie z pro 
chami Julia.na Marchlewskiego do ;e 
go zwycięskiej ojczyzny, do wyzwo­
lonej Polski Ludowej, 

i członkowie Biura Poiitycznego PZPR . 
p~~!:'ir~~~:-.0!~~!~a~h ~!r~!m 0!1~iz~na~od~!!?~:~!- 1!~ea~~anr~~~~~ń~~i~~~~~!~ 
papołudniowych dnia 23 bm. przed riatu". Przed marmurowym popier- chlewska. Przy urnie z prochami bo 
gmachem Szkoły Partyjne.i przy KC siem wielkiego bojownika o spra- jownika o przyjaźń narodu polskiego 
PZPR, gdzie umieS'Z.czono urnę z wę mas pracujących spoczywa urna i niemieckiego stają następnie człon 
prochami wielkiego bojownika o wol z jego prochami. Okryty purpurą po kowie Biura Politycznego SED: Paul 
ność i soc jalizm - J uliana l\farchle stument tonie w kwiatach i wień- l\lerker, Friedrich :Bbert oraz czło­
wskiego gromadziły sie niezliczone cach. Od Komitetu Centralnego nek sekretariatu SED Herman Axen. 
rzesz? społ~czeństw~ .stolicy, aby PZP~, Ko'.Ilitetu Cent.ralne.go , z kolei straż honorową obejmują 
,1ddac hołd Jego P.am1ęci. . . W_KP.~l: Kon:utetu Centralne~? Nie- ::>ktywiści PZPR Stolicy. 

Przynoszę jednocześnie pozdrowie Gmach przyst ro.iono czerwonymi i m!eckieJ SocJalls tycznej Partu Jed-
nia Wilhelma Piecka, Otto Grote- biało - C'Zerwonymi sztandarami. naści. no późnych godzin wieczornych 

szli bez przerwy robotnicy warszaw 
sk ich zakładów pracy, żołnierze, mło 
dzież akademicka i szkolna do aui: 

wohla i pozdrowienia berlińskiej kla Nad wejściem, obok dat 1;1rodzin. i Obok, na tle zieleni św:erków, wi 
sy robotniczej, k tóra wceoraj wrzię- zgonu Juliana Marchlewskiego, w1- dzimy wstęgi wieńców złożonych w 

dnieją słowa wielkiego rew01ucjoni- r. 1925 na mogile J uliana Marchlew Szkbły Partyjnej, by odd:ić hołd 
wielkiemu Polakowi - przywódcy 
polskiej i międzynarodowej klasy 
robotniczej. 

ła udtZial w uroczystości przemiano- sty: „Służyć interesom narodu poi- skiego. 
wania jedne j z ullc Berlina na uli- skiego może tyllrn ten. kto służy in- Szarfy te były p rzechowywane __ __:;:___;;._ _ __________ ..::._____ _ _______ przez rodzinę Juliana Marchlewskie 

Trasa N-S w Warszawie 
nazwana imieniem 

WARSZAWA (PAP). - S to­
łeczna Rada. Narod<>wa na. posie­
dzeniu w dniu 23 bm. ·rłożyła 
hołd pamięci Juliana Marchlew­
skiego, wielkiego przywódcy pol­
skiej klasy robotniczej i jednego 
z pionierów polskiego ruchu re­
wolucyjnego. 
Pragną-0 dać wyraz głębokiej 

czci, jaką robotnicza Warszawa 
żywi dla pamięci wielkiego syna 
narodu polskiego, patrioty i in­
ternacjonalisty, Stołeczna Rada 
Narodowa jednomyślnie posta­
nowiła nazwać imieniem Juliana 
Marchlewskiego nowobudującą 
się wielką, a.rterię komm:iikaeyj-

J. Marchlewskiego 
n'i, stolicy, łą,czą,cą południowy i 
półn <>cny kraniec miasta. trasę 
N-S. 

Ambasador RP w Moskwie 
odwiedził wdowę 

po JULIAHIE MARCHLEWSKIM 
MOSKWA (PAP), 22 marca w 25 

rocznicę zgonu Juliana March~ew­
skiego ambasador RP w Moskwie 
Naszlrnwski w towarzystwie ezł m­
ków Ambasady odwiedził wdowę po 
wielkim rewolucjoniście Bronisła­
wę Marchlewską. 

Dziś w sobotę, dnia 25 marca br., o godz. 17, 
monii, ul. Narutowicza 20„ odbędzie się 

w sali F ilha r-

Uroczysta R kademia 
ku czci 

Tow. Juliana Marchlewskiego 
Na Akademii wygłosi referat członek Kom itetu t..:entrał­

nego, 1-szy sekretar z Komitetłiw Łódzkiego i Wojewódzkiego 
PZPR - TOW. WŁADYSŁAW DWORAKO WSKI. 

Dnia 23 bm. prnybyła do War­
szawy polska i niemiecka delegacja 
przywożąc urnę q; prochami Juliana 
Marchlewskiego. 

Na zdjęciu od lewej: przewodni­
czący polskiej delegacji, zastępca 
członka Biura Poli tycznego KC 
PZPR tnw. Edward Ochab. córk::i 

Komitet Łódzki 
Polskie j Zjednoczone j 

Partii Robotniczej 

Juliana Marchlewskiego tow. Zofia 
Marchlewska, członek KC PZPR 
tow. Ostap Dłuski oraiz członek KC 
WKP(b), dyrek tor Instytutu Mark­
sa - Engelsa - Lenina tow. Piotr 
Pospiełow. 

!Fot. Zn . Wdowil'lski). 

go i obecnie zostały przywiezione 
z Moskwy i ofiarowane przez żonę i 
córkę Marchlewskiego Komi tetowi 
Cen tralnemu PZPR. 

Punktualnie o godz. 16 óbejmu 
ją war tt: hono·ro;;vą przy urnie -
przewodnicząry ItC PZPR Pre ­
zydent E oleslaw BIERUT i sekre 
ta.rz KC PZPR premier RP J ózef 
CYRANKIEWICZ, sekretarz KC 
P ZPR przewodniczący CRZZ Ale 
ksander ZAWADZKI oraz czło­
nek KC PZPR, były członek 
Zarządu Głównego SDKP i L 
Franciszek F iedle r. Zmieniają ich 
kolejno członkowie Biura Politycz 
nego i członkowie KC PZPR." 

Honorową wartę pełnią dale j de­
legat KC WKP (b) na uroc.zystości 
ku czci pamięci Juliana Marchlew­
skiego -dyrektor Instytutu Mai·k ­
sa - Engelsa - Lenina Piotr Posple· 
low, żona wielkiego rewolucjonisty 
Feliksa Dzierżyńskiego, Zofia Dzłer 

VI czternastą ro~znicę 
krwawej masakry 

robotników w Krakowie 
KRAK O W (PAP). - W dniu 23 

marca br., w czternastą rocznicę 
krwa.wej masakry, zgotowanej w 
Krakowie przez granatową, volicję 
robotnikom, pragnącym zamanife­
s tować swą solidarność ze st raj­
kiem okupacyjnym · w „SEMPERI­
CIE", krakowski świat pracy uczdł 
pamięć poległych, składając wieńce 
na ich wspólnym grobie. 

W skład delegacji weszli robotni­
cy i robotnice - uceestnicy ów­
czesnego strajku okupacyjnego w 
fa.bryce „Semperit", przedstawiciele 
partii Politycznych i związków za­
wodowych oraz przodownicy pracy 
z postZczególnych zakładów, 

.Wykonujemy zobowiązania 
dluqolalo u; e 

Jak nam podają, w P ZPB im. J . 
Stalina, teren „G", wiele zobowhp:ań 
długofalowych już w lutym zostało 
znacznie przekroczonych. 

Tow. Janina Krajewska, dwojarka, 
zobowiązała się podnieść swą pro­
dukcję do 105 procent, a wykonała 
106,4 proc. normy. Prządka t ow. 
Woźnicka miała wykonać 101 pro­
cent , a już w lutym uzyskała 105,7 
proc. Tow. Deredas z samoprząśnic 
cbrączkowych przekroczyła swe zo­
bowiązania o 2,3 proc. 

Pięcioosobowy zespół z samoprząś· 

nic wózkowych tow. ścisławskicgo, 

podjął zobowiązanie wykonania 109 
procent, a wykonał już w lutym 114 
procent normy, 

Z Zakładów Przemysłu Filcowego 
podają, że grupa, na której czele 
stoi Antoni Mania, a w której skład 
wchodzą: Stanisław Duda, Irena Ra­
mus, ' Jan Hendzlik, Bolesław Urba­
szek, w pełni wykonuje swe zobowią 

zania długofalowe. Grupa ta do tej 
por y wyrabiała 30 sztuk krążków 
z filcu, obecnie uzyskuje 36 sztuk 
dziennie, rz.godnie e; zobowiązan!em. 

* ... * 
W przędzalni „Szóstki Wełnianej" 

r. astępuJący przęd.~ane przekra czają 
swe zobowiązania długofalowe: 

Tow. · Stanisław Kna1>, zobo­
wiązał się podnieść swą produkcję o 
2 proc., lecz znacznie ją przekroczył, 
wykonując 131 procent noTmy za mie 
siąc luty; prządka Władysława Ry· 
gielska przeszła ze 112 na 115 proc. 
normy. Skręcarka J anina Zdziechow­
ska - ze 114 na 129 procent normy, 
przekraczając swe zobowiązanie. 

Z Oddziaiu II 7.espół WłaclysJawy 

Szndry i Bartnickiej osiąga zamiast 
119 ·proc. normy - 123 procent, Apo· 
loni~ Tompa, prządka :r. przędzalni 
obrączkowej, zamiast 109 -..- wyko­
nała 112 procent nor my, i Maria Nie 
<izieła, także prządka z t ej Mmej 
przędzalni - zamiast 112 - 116 pro· 
'cent normy. , 

.......................•...........................•.•.••...•... „ •.••...•..••• :.„ .•.••••.•.••.• ~ 

11to otrzpmał nagrodę? 
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W y ~ ik i naszego· 

KON·K _URSU 
p. t. "·zwierzyniec zlJója Sa1na" 
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Rubel radziecki ie dyną stalą 
walutą świata 

W czesne i szybkje ... „ 
••ewq H'•osenne 
zabezpieczą dobre płony 

JEŚLIBY kto chciał w jednym zda­
. niu podać najoczywistszy dowód 

rozkładu ustroju kapita1istycznego, 
to sięgnąć by musiał do tego, co jest 
symbolem tego ustroju - do pienią ... 
dza. OTÓŻ NIE. MA DZIS NA 
śWIECIE ANI iEDNEJ STAŁEJ 
WALUTY KRAJU KAPITALI­
STYCZNEGO. 
Bożek kapitału monopolistycz.nego, 

bożek, któremu stawiano ołtarze 
giel'dy w Paryżu, Londynie i Nowym 
Jorku, bożek, który żarłocznie poł--
knął miliony istnień Judzkich, za­
chwiał się. Jego stałość jego solid­
I\OŚĆ, którą mierzono bogactwa, sta­
ły się mitem, bez przekonania pod­
trzymywanym przez jego wyznaw­
ców. 

A przecież konieczny jest w świe­
cie stały miernik wymiany towaro­
wej. Takim .iedynym miernikiem wy­
miany jest dziś w świecie tylko i wy­
łacznie RUBEL RADZIECKI, oparty 
na zdrowych, silny.::h podstawach pla· 
nowej ~ospodarki socjalistycznej, 
Qparty na bazie złota, wymienialny 
w stosunku t ru':Jel - 0,222168 gr 
czystego złota. , . 

„dobrodzieja" i obniżyć wartość swej 
waluty. Padł funt ang'felslH, frank 
francuski, frank belgijski, floren ho­
lenderski, koro-na szwedzka. 

Trzy czarne dni walut krajów kń· 
pitalistycznych przyniosły zwycię· 
stwo dolarowi amP.rykańskiemu. 

P YHRHUSOWE to było zwy­
cięstwo. Kryzys, którym ka~ 

pitał amerykański szczodrze obdzie­
lał swych klientów, nie ominął zwy­
cięzcy. 

15 milionów bezrobotnych i pół­
bezrobotnych, kurczenie się pro­
dukcji, wzrost cen, spadek real­
nych płac 'i wreszcie obłąkai1cza 
polityka 11odżeganla do wojny, 
pochłaniająca 70 procent budżetu, 
zachwiały również dolarem. Tak­
że Stany Zjednoczone zostały 
dotkaięte in:flacją. Według ofic­
jalnego kursu uncja złota kosz­
tuje 35 dol. amer., ale na gieł­
dach Rzymu, Paryża i J,ondynu 
wartość uncji dota wynosi od 67 
dio 70 dolarów! 

Chwiejącą się walutę amerykań­
ską chciano podeprzeć szantażem 
dolarowym wobec krajów kapitali­
styccznych, co jeszcze bardziej pogłę· 
biło chaos gospotłarczy. 

Wskutek chciwości amerykań"skie­
"ko kapitału monopolistycznego stan 
ten stale się pogarsza. MonopQliś~i 

groJnadzą zyski. Z 2,8 miliarda do· 
larów w r. 1938 zyski mortopolistów 
wzrosły w r. 1948 do 21,2 'miliarda 
dolarów. Aby utrzymać wysokie ce­
ny, zap?.wniające stały wzrost zys~ 
~ów, wygrzebano stary, kapitalistycz 
ny, okrutny zabieg niszczenia tzw. 
„nadwyżek żywnościowych": kawy, 
jaj, ziemniaków, i to, wówczas, gdy 
miliony ludzi na świecie głoduj<}. 
Ogranicza się pow!erzclmię upraw, 
cgranicza się produkcję, aby zabez­
pieczyć zyski. Jak po równi pochyłej 
stacza się gospodarka kapitalistycz­
na• w odmęty kryzysu. Jednocześnie 
monopoliści amery"ttańscy gromadzą 
zyski, które duszą goepodarkę nawet 
Stanów Zj~dnoczonych. 

W tym samym ~zasie, gdy wartość 
dolara spadła dwukrotnie, gdy niepo­
miernie wzrosły ceny w Stanach 
Zjednoczonych i innych krajach ka­
i;italistycznych, w Związku Radziec­
kim uporządkowana obieg pieniądza, 
trzykrotnie w ciągu trzech lat obni­
żono ceny. 

Podczas gdy w Stanach Zjedno­
cz0>nych produkcja przemysłowa w 
1949 roku spadła o 22 procent w 

porównaniu z 1948 rokiem, w 
Zwiazku Radzieckim wzrosła o 20 
procent i pod koniec r. ub. prze­
kroczyła o 41 procent gl0>balną 
produkcję ~ ostatniego roku 

przedwojennego. Produkcja ra· 
dz'iecka wzrasta zgodnie z pra· 
wem nieustannego rozwoju go• 
~podarki socjalistycznej, produk­
cja amerykańska spada zgodnie• 
z prawem kryzysu gospodarki 
kapitalistycznej. 

Dolar amerykański stał się równie 
niesolidną bazą, jak wszystkie inne· 
waluty krajów kapitalistycznych. 

W tych warunkach każdy kraj, 
którego gospodarka _ oparta jest· na\ 
zdrowych, silnych pe>dstawach, nie 
może opierać swej waluty na nieso­
lhlnej podstawie finansowej. 

I taki ma sens oparcie rubla na 
podstawie złota oraz sprowadzenie o„ 
ficjalnego kursu rubla do jego warto­
ści rzeczywistej, tj. podniesienie je~o 
kursu w stosunku do dolara, funta 
i innych walut kapitalistycznych. 

Chwiejna i tracąca na wartości wa 
luta krajów imperialistycznych, z• 
dolarem na czele, stała się elemen­
tem pogłębiającym gorączkowość 
i paroksyzmowy charakter ekonomi­
ki kapitalistycznej 01·az hamulcem 
w rozwoju wymiany międzynarodo­
wej. Stała i mocna waluta radz'iecka , 
staje się natomiast opoką, na której 
wymiana międzynarodmva będzie s-i~ 
mogła rozwijać. 

KAZ·IMIERZ GOLDE. 

Zasiew wiosenny obejmuje w 
łym roku prawie 2 73 wszyst­
kich pól Grnyeh kraju. Same za­
siewy roślin kontra.ktowych wy­
n11Szą '750 tys, ha. Og-romna ,jest 
również pomoc rpa;ństwa na. akcj(l 
siewną dla pracujących chłopów. 
Dotye1iy to zwlaszcza, kwitlifiko­
wa.nego ma.teriału siewnego, na­
wt>zów srlucznych, środków do 
zaprawiania. nasienia, wreszcie 
kredytów. Pańs!twoiwe i Spółdzie! 
cze O.środk•i 'Mas:zynowe, których 
liczba. wraz z p.unktami"gromadi 
klimi dnchodzi do 8 tys,, stoJ!} 
już do dyspozycji rolników. 

Toteż te wszystkiie śro·dki, któ· 
rych wartość wynosi mlllardy zł 
muszą byli jta.1eży~ie uż:Yte i wy­
zyskane. Do aikoji siewnej muszą 
się zarówno chłopi JC'Spodąrują­
cy indywidualnie, jak il spółdziel 
nie pradukcydne, zabrać jak naJ­
s-zybcled. 

Na aipel naszej Partii, ZSL 

Wiosna tegoroczna, jak wida6 
rz dotychczasowego !Przebiegu po'­
gody, będzie bardzo wezesna. 
Zima była ~śnie2ma i wilgoci 
w roll nagromadziło się bardzo 
mało. Dlatego chfopi muszą dbać 
o zachowllll!le will:'oci w glebie. 
Obecnie prawie w całym kraju, 
iza wyjątkiem gruntów padmo­
kłych, można już wjeehali na po. 
le z włóką czy broną., a.by zabez­
pieczyć od parowania wilgoo, ja„ 
ka się w roli :znajduje. Od przy­
śpieszenia tego za.biegu za.leżeć 
będą w znacznej mierze dnbre 
wschody i przys:złe pl6ny zasie· 
wów. Same siewy należy w tym 
raku p.rzeprowaduilć zna.cznie 
wcześniej, niż to się na ogół w 
okolicy praktykuje. Ponfoważ nie 
wiadomo ezy nie ezeikadą nas je­
szcze sllne przymrozki, na pierw 
sze siewy naleźy przeznaczyli ta­
kie roiiliny, które je dobrrie zno­
szą., a. więc owies, groch. 
Rośliny te nie obawiają się 

również głębokiego przykrycia 
cziemlą, a pod grubą. warstwą zie 
mi przymrozki Im nie zaszkodzą. 

Historia zmiany bazy, na ktoreJ 
oparty był rubel radziecki, jest zarą 
zem historią rozkład'u go;ipodark1 
kapitalistycznej i wzrostu gospodar­
ki socjalistycznej. W roku 1936, gdy 
Francja była jedynym krajem kapi­
talistycznym, który nie zdewaluował 
swego pieniądza w stosunku do złota 
(w owym czasie kurs dolara w sto­
sunku do złota obniżono o 40 proc.), 
wartość rubla określono na 3 franki 
francuskie. Już w listopadzie 1936 r. 
okazało się, że nie była to solidna. 
baza. Frank został zdewaluowany 
i trzeba było zmienić 1·elację ' rubla 

Chińskie s tatki w obcych portach 
wlasno§cią Chin Ludoiwqch 

Nieudany manewr USA w Singapurze 

oraz Zw. Samopomocy Chłop­
skiej o pomoc w akcji siewnej 
odpowiedziały już licr.zne or­
garuirlacje młodzieżowe, ZMP o­
ll'arz studenci niektórych uniwer­
sytetów. Będą oni pomagać tym 
mało i średniorolnym chłopom 
óra~ spółdrzielniom 'Produkcyj­
nym, którym brak rąk robo­
czych, izwłaszcza ludziom star­
i;·zym i inwalidom. Do ,pomocy w 
siewach zgłosili się równ'ie:i; ro­
łłotn,icy rolni zatr.udnieni w 
PGR-ach orari traktorzyści. 

Gminne i gromadrlkie o'.l"ganiza 
cje nasrzej Partii, winny - ściśle 
współpracując rz. kołami ZSL i 
ZSCh - dbać o to, by w pełni 
został wyzy~kany dekret o pomo­
'lY s~iedzkiej. Wiele bowiem 
chłopów, szczególnie małorol­
nych, nię ;posiada własnego sprzę 
iaju i nie wszędzie będż.ie mogła I 
dotrzeć pomoc ośrodka maszyno­
wego. 

Teoria i praktyka rolnicza wy­
kazują, że na.wet w no.rmalnym 
!l'oku przy uprawach wiosennych 
na.leży unikać otki 1 w ogóle na­
rzędzi mocno wysuszlłją.cych ro­
lę, takich jak np. kultywatory 
sprę-.lynowe. Należy się starać u· 
żywać tylko brony, lub gd:ziie onlł 
nie wystarcia. - tkultywat<irów 
ze ~ywnymi łapami. W tym ro­
ku tam gdzie wla. już na wiosnę 
będ2ie mało wilgotna tym bar­
dŻiej trzeba zachować tę zasadę. 
Nie wolno bowiem liczyli na. przy 
szle deszcze i na przyijazny prze­
bieg pogody. do franka na 1 rubel równa się 4,25 PEKIN (PAP). - A,gencja No-

fr. fr. wych Chin donosi, że Amerykanie 
na w związku z powyższym incyden I 
tern oświadczenie minisitra komuni­
kacji chińskiego rrządu ludowego 
Cżang Po - czun z 18 bm., który 
stwierdzi·ł, że wszys.tkfo statki ehlń· 
skie w o·bcych pol'tach stanowią 
własność Chińskiej Republiki Ludo-

wej i ostmegł rządy od,powiednich 
krajów, Iż będą one w całej peini 
odpowiedzialne :la us:11kodzenie, prze 
trzymanie lub preekazanie jakiego, 
kolwiek statku chińskiege> jak rów­
nież rza utrudnianie im kontynuowa 
nla marszruty. 

SoedaMstyczne rolnictwo polega 
na właśc1iwej upra.wie roli i do• 
sto.sowa-niu się do warunków a 
nie na biernym czekaniu na 
<le.sre'L z łasiki .nieba. 

B. B. 

Ale i to zawiodło. W lipcu 1937 r. usiłują zagarnąć stojący na redzie 
rubel został oparty na jedynej zda- w Singapurze chiński statek paro­
wało by się solidnej bazie, na dola- wy „Hai Szuan", którego za<loga je­
rze amerykańskim, w stosunku 1 do- swze 24 stycznia zerwała wszelkie 
lar równa się 5,3 rb. Ten stan rze- stosunki. z Kuomintangiem i wypo­
czy, przetrwał do ostatnich ~za.s,ó:v. wiedziała się za rnądem ludowym. 
Czy odpowiadał on rzeczyw1:1tosc1? Jak podaje wychodzący w Singa­
Nie, nie odpowiadał rzeczywistej war purze dziennik „Nan Cziau Jit Pao", 
tości rubla i dolara. dnia 16 lute~o kilku Amerykanów 

Po wojnie amerykański kapitał właz z wynajętymi przez konsulat 
monopolistyczny· rozpoczął walkę amerykański ludimi przedostało się 
o podporządkowanie sobie całego na 8 barkach na pokład statku i usi 
ś\vi.ata i uczynienie z dolara jedynej I łowało przejąć nad nim dowództwo. 

ohaterska walka ludu włoskiego 
waluty świata. Próba Amerykanów, którzy - jak Naród polski, polska klasa robo-

Tej ag1·esji dolarowej skutecz-nie pisze dziennik - dzinł<tli z polcce- tnlcza bacznie śledzi za rozi\'ojem 
<iparły się Związek Radziecki i kraje nia rną<lu USA, wskutek zdecydowa sytuacji w krajach Europy Zacho­
demolkracji ludowej. Ale nie oparły ncj postawy załogi ntc powiodła slę. J daie;i. Dziś z dumą patrzymy na bo 
się kraje kapitalistyczne, słabsze Obecnie rząd amerykai'iski. wobec l;ate;·ską walkę ludu włoskiego, z 
ekonomicznie od Stanów Zjednocz:>- niemożności opanowania statku si- ::iumą patn.ymy na wykuwający się 
nych. Chwyceni za gardło kleszcza- łą, zwrócił się do sądu w . Singapu- w walce sojusz robotniczo - chłop­
mi planu ·Marshalla podopieczni ame- rze z żądaniem „przekazania" mu ::;kl, z radością stwierdzamy, że ol~ 
rykańskiego kapitału mon1>polistycz- statku. br:r.ymia większość narodu włoski\! 
negio mmsieli wykC>ttaĆ rozkazy swego Agencja . Nowych Chin pr.zypomi- go r.decyclowan\e występuje i>rz.e-

chvko a~1tyludowej i antypokojowej 
i>olityce kliki tie Gasperiego. 
Wyraźniej niż kiedykolwiek uja­

wnia się dziś przepaść dJ:ieląca rzą 
dzącą Włochami garstkę sługusów 
Ameryki od narodu włoskiego. Prze 
paść pomiędzy tymi, którzy uchwala 
ją faszystowskie ustawy, każą po· 
lic.ii strzelać do robotników i chło­
pów, uciekają si<;: do brudnych pro 
wokacji, a narodem, który llroni swt> 
go p;·:„wa do chleba. który broni nil! 

W Przym'·erzu z aten' skq kt1·ką la~zvsto' w zależności swego kraju, który zdt> T .., cydowany jest nie dopuścić do tego, ___ .:,. __ .:;...___________________ by Włochy wciągnięte zostały do a~ 

T "11 t k. • b i"' • · • k merykańskiego bloku wojny. 

I O RUJO UOWY Z FOi11UICZY SPISO ~i0~if;::i~;~z~;~~r~;r~ z~~:l~ 
przeciwko dem okr a tycznym rep ub likom · ha ł koński m ~:r:~is~~~~~t~:~m::~l~f 7°~! 

presji masy pracujące Włoch odpo 
TIRANA (PAP). - Albańska a-\ go rozkazu Departamentu Stana, 

gencja telegraficzna cytuje komen- bez rozkazu George'a Allena. 
tarz dziennika „Zeri i Popullit" na Klika Tito, która. dopuściła się 

t~'mat podróży do Aten ambasadora wobec bohatersko walczącego na 
amerykańskiego w Belgradzie Ge- rodu greckiego na.jnikczemmej--
orge'a Allena. Dziennik docenia. tę szej w dziejach zdrady i wbiła 
wizytę, jako pQś~ed_nict~o w 0~~~~ nóż. w plecy demokratycznej a1• 
gnięciu porozwmema między • ·· ki · kl'k Tit kt · -a rzadem ate11skirn. mu grec eJ, - 1 a ~· 01't\J 

w· chwili obecnej - pisze „Zeri plany godzące w Albaiuę, w Bu! 
i Popullit" - nie ulega najmniej- garię, Węg1:y i inne kraje, ponio 
szej wątpliwości - i fakty t.o po- ~ły całkow1t.': fiasko, kont;vnuu-

Potwierdza to nawet faszystow- wiedziały 12-godzinnym strajkiem 
ska prasa grecka, która podkreśla, powszechnym, w którym mimo prób 
że po wizycie Allena w Atenach zastraszenia. mimo zmobili~wanla 
możliwe jest osiągnięcie porozumie ogromnych sił policji, faszystow­
nia pod warunkiem, „że obie strony sldch bojówek i zawodowych łaml­
pó.idą na ustępstwa". . strajków, wzięło udział 5 mllłonów 
Wskazując na podobieństwo istnie robotników i pracowników umysło­

jących w Grecji i Jugoslawii reżi~ wych. Trwa też w dalszym cłą.„u 
mćw, 01>a.rtych mt niepo~a~owa- akcja zajmowa.ttia. przez chłopÓw 
ny~ ~iczym _ terrorze polI~YJny~, ziem obsza.rniczyeh, leżących odło­
?z1:nni.k . st.\y1~rdza w zakoncz~m~, I giem. · 

kańskich ·krajów Europy Zacho­
dniej. W obradach bierze również 
udział nadzwyczajny ambasador 
USA, Harriman, _ który stwierdza­
jąc, że „rozwój wypadków w Euro 
pie Zachodniej jest pomyślny", po­
twierdził tym samym, że faszys~w 
skie ustawy uchwalane przez slugu 
sów dolara, zasiadających w rzą­

óaeh Francji i Włoch, są ustawa.ml 
~ merykańskbni. Gauleiter Harriman 
~leszy się z uległości „amerykań­
!'kich rządów we Francji i Włoszech 
~ włdzi w 1ym pomyślny rozwój 
wypadków". J:.udzi się Jednak, są­
dząc, że powiodl\ się próby spętania 
w tych kraja.eh obrońców ulezależ­
noścl I pokoju. Wypadki ostatnich 
dni na terenie Włoch wykazują bo­
wiem, ż.e faszystowskie posunięcia 
rządu de Gasperiego zwiększyły tył 
ko wolę walki narodu włoskiego. Ro 
bc.tnik, chłop, inteligent włoski co 
rąz lepie~ rozumieją, że ustawy fa­
szystow!ilde, krwawe represje i prowo 
~acje rządu są dyktowane przez a­
merykański Departament Stanu. Na 
ród włoski zdaje sobie sprawę, do­
l•ąd prowadzą nici znaczonej krwią, 
j!iwnie faszystowskiej polityki rzą­
du. Nie P1·ezydium Rady Ministrów 
nie ministerstwa, nie ur~ędy policji, 
lecz amach ambasady amerykań­
skiej w Rzymie jest dziś najbardziej 

strzeżonym przez policję włoską 
miejscem. 

Wypadki we Włoszech są jeszcze 
jednym dowodem uzasadnionego lę-· 
ku, jaki ogarnia kliki rządzące w 
krajach Europy Zachodniej, których 
izolącja od własnych na.rodów wzra 
sta w miarę rozwoju ruchu w obro 
nie pokoju i niezależności narodo­
wej. Zdają one sobie sprawę, że za 
walczącym! narodami Włoch i Fran 
cji stoi potężny, millar<l ludzi liczą­
cy, obóz pokoju. 
„Będziemy uwa:i:ali za. zbrodnia­

rza wojennego ten rząd, który pierw 
szy zastosuje broń atomową. prze­
ciwko jakiemukolwiek krajowi„."­
bt·zml apel I\:.onferencji Swiatowegó 
Komitetu Obrmiców Pokoju odbytej 
ostatnio w Sztokholmie. Masy ludo­
we wszystkich krajl1w wiedzą., kt~-

ry rząd potrząsa straszakiem atomo 
wym, który rząd grozi ludom. Wie 
lizą kogo ostrzega apel sztokholm· 
ski, ale wiedzą również, ie a.pele i 
słowa należy poprzeć czynami, co­
dzienną walką o pokój. Wiedzą o 
tym włoscy komuniści, lewicowi so 
cjallści, wszyscy patrioci l demokra· 
ci, którzy zwiera.ją swe szeregi w 
walce t>rzeclwko marshallowskłm 

gauleiterom i quisliilgom. tP. 
twie~dziły - że Tito i jego klika nie Je swą zdra<lz1eeką. polliykę I wraz 
mog~ zrobić żadnego kroku zaró- z ateńską ldi~ą fasz~·st<>w knl!je 
wno w dziedzinie polityki wewnętrz nowy, zbrodmczy spisek przeciw 
ri.ej jak i zagranicznej bez wyraźne lto de!"n~raiycznym republikom 

bałkanskun. 

z~ impennl1sci _amerykań_scy us1ł1;1J~ I Walce narodu włoskiego przewo­
?oecme połączyc ol~a kraJę, ?Y uzyt: dzi jego awangarda - włoska klasa 
ich w ~alce prz~c1wko .kr~Jom de- ['robotnicza, kierowana przez Komu­
~no~r~cJi ludow~J, przec.rwKO· poko- nistyiizną Partię Włoch. \V wa.lee 
JOWl ~ dem?krac3!., przeciwko ;'ZSRR, I tej błon, udzia.ł coraz szersze rzesze 
przeciwko ich własnym naroaom. narodu włoskiego. 

Spółdzielilia produkcyjna w Śliwicach 
Puedstawiciele Czechosłowacji 

u Mao Tse-tunga 
PEKIN (PAP). - Jak dono?i 

Agencja Nowych Chin, prrzewodi'u­
czący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republik.i. Ludowej Mao 
Tse - tung przyjął ambasadora ~e­
publiki Czechosłowackiej dr. We7•s: 
kopfa oraz szefa czechosłowack1eJ 
misji handlowej dr. Adamk:=t· 

Na przyjęC'iu obecni byli sekre­
tarz generailny Centralnego Rządu 
Ludowego Lin Po - czu oraz. pre­
mier Państwowej Rady Admin1stra 
Qyjnej i minister. spraiw zagranic.-z.­
nych Czou }:n - la·I, 

Venizełos na czele 
nowego rzqdu 

monarcho-faszystów 
w Grecji 

RZYM (PAP). _,... Jak donoszą ~ 
j\ten, przywódca 'li.oerałów Venize;.. 
łos sformował w czwartek nowy· 
rzą.d, który zatwierdzony rzostał 
przez króla. Venizelos objął te.kę 
premiera i ministra spraw za.grarucrt 
nych. W skład nowe.go :rządu, pozai 
pr.zywódcą part'i~ związkowej Ca!le­
lopoulosem, który rzostał wicepre­
mierem i ministrem wojny, wcho­
dzą wyłącznie ca:łonkowie pal'tii li­
beralnej. 

Par.tia liberałna posfada w parla­
mencie jedynie 55 deputowanych, 
zaś partia Canelopoulosa - 7 depu­
towanych. Nowy rząd liczy jednak 
na głosy partii populistów i innych 
skrajnie prawicowych ugrupowań. 

.----------------·---------------= ' Najszersze masy pojmują bowiem 
coraz jaśniej, że stawką tej walki 
jest niezaleiny byt narodu włoskie· 
go. ? Już wkrótce ·? W dzień po uchwaleniu faszystow 
5kich ustaw zebrała się w Rzymie 

I konferencja ambasadorów amery-

pierwsza zakończyła siew zb6ź jarych 
WARSZAW A (PAP) -· Wiado-

mości o przebiegu siewów wiosen­
::ych, napływające ze wszystkich wo­
jewództw, podkreślają zgodnie, że w 

Nowe działy produkcji w r.1950 

przeprowadzallliu siewów wyróżniają 
się spółdzielnie produkcyjne, wyprze· 
dzając ~ospodarstwa indywidualne, 
które póiniej przystąpiły do p1·ac 
wiosennych i przeprowadzają je w 
znacznie wolniejszym tempie. 

Szczególnie sprawnie przebiegają 
prace wiosenne w spółdzielniach, któ 
re powstały w roku zeszłym i mają 
już duże doświadczenie w pracy ze. 
społowej, a także mogły należycie 

przygotować się do siewu wiosenne­
go w okresie jesieni, wykonując od· 
powiednie orki zimowe pod zasiew 
2bóż jarych, co znacznie ułatwia 

prace na wiosnę. 

Szybkiemu tempu rozwoju prze­
mysłu socjalistycznego towarzyszy 
rozwój techniki i stałe usprawnia­
nie procesów technologicznych. 
Rozwój produkcji przemysłu so­
cjalistycznego idzie nie tylko po 
linii podnoszenia rozmiarów istnie 
jących działów produkcji i uspraw 
nienia procesów produkcyjnych, 
lecz również po linii stafego, pla­
nowego rozszerzania asorłymen· 
tów j zakresu produkcji drogą sto 
sowaliia nowych procesów techno~ 
logicznych i podejmowania produk 
C:jł artykułów niewytwarzanych do 
tychczas w kraju, bądź wytwarza­
nych w niewielkich Ilościach. W 
związku z tym coroczny plan pod­
jęcia produkcji nowych artykułów 
jest jednym z podstawowych wy­
kładników postępu technicznego 
socjalistycznego przemysłu. 

W roku 1950 wachlarz artyku­
łów produkowanych w przemyśle 

socjalistycznym powięksży się o 
szereg podstawowych artykułów, 
w pierwszym rzędzie artykułów 
deficytowych, tj. takich, których 
brak odczuwa się na rynku krajo· 
wym, Artykuły deficytowe stano-. 

wiły w Jatach ubiegłych pokażną 
pozycję importu. 

W rb. podejmiemy np. wydoby­
cie krajowych rud miedzi, co przy 
czyni się do ograniczenia w latach 
następnych importu w tym zakre· 
sie. Produkcja miedzi warunkuje 
w znacznym stopniu rozwój p1·ze· 

. myslu elektrotechnicznego, dla kł.ó 
rego miedź stanowi jeden z pod­
stawowych surowców. W oparciu 
o krajowe wydobycie rud miedzi 
l niklu podejmie n11sz przemysł 
l>rodukcję koncentratów miedzi 
oraz szeregu ielazo-stopów, mię­
dzy Innymi :i:elazo-stopów, których 
składnikiem jest ·nikiel, 

W r. 1950 podjęta zostanie pro• 
dukcja nowych typów obrabiarek, 
stanowJących podstawę dla tozwo 
ju prawie wszystkich gałęzi prze· 
mysłu. Przystąpimy również do 
produkcji nowych typów maszyn i 
narzędzi rolniczych, niezbędnych 
w procesie prz~budowy ł moderni· 
zacji rolnictwa. 

W przemyśle taboru kolejowe 
go podejmie się produkcję nowych 
typów parowozów, która umożliwi 
zwiększenie ich eksportu orzez do 

stosowanie typów produkowanych 
parowozów do potrzeb krujów im 
porlujących. Podjęcie przez prze­
mysł maszynowy produkcji nowe­
go typu spręii,łrek chłodniczych 
stworzy podstawę dla rozwoju 
chłodnictwa. Ponadto podejmiemy 
produkcję nowych typów pomp 
puemysłowych, Równocześnie po· 
dejmie się na szerszą skalę pro­
dukcję kotłów do centralnego o­
grzewania, które w okresie reali­
zacji Planu Trzyletniego stanowi• 
ły w wiefu wypadkach wą,ski prze 

1 krój, utrudniając realizację pła· 
nów budoWnictwa. W roku 1950 
rozpociniemy również produkcję 
central telefonicznych. Przyczyni 
się to poważnie do usprawnienia 
telekomunikacji i uniezależni nas 
od kosztownego importu. 

Przemysł budowlany przystąpi 

w br. do produkcji szeregu no· 
VfYCll typów elementów prefabry 
kowanych, np. specjalnych gatuu 
ków płyt izplacyjnych, elementów 
z lekkich betonów itp, Przemysł 
chemiczny podejmie produkcje; 
szeregu nowych tworzyw sztucz­
nych i przystąpi do przygotowań 

w :rakresie produkcji gumy synte· 
tycmej. 
Równoczęśnie, oprócz podjęcia 

produkcji szeregu artykułów nie­
wytwarzanych dotąd w kraju, . na­
stąpi rozszerzenie działalności 
tych ga!ęzi produkcji, które rozpo­
częły pracę w ro~u 1949. I tak np. 
dwukrotnie wzro.snle produkcja sa 
mochodów ciężarowych. Nastąpi 
usprawnienie i podniesienie pro· 
dukcjl żniwiarek w przemyśle ma­
szyn rolniczych, rozbudowana zo­
stani0 produkcja przyczep samo­
chodowych itd. Rozbudowilna zo· 
stanie równle:i, zapoczątkowana w 
roku 1949, produkcja celulozy sio 
mowej, Poważnie zwiększy się pro 
dukcjil cementu hutniczego oraz 
prawie dwukrotnie wzrośnie 
produkcja. supertomasyny. 

Ogólne wzbogacenie asortymen­
tu produkcji, które nastąpi w ro­
ltu 1950 i p<>dfęcie produkcji sze 
l'egu prototypów, które slworzą. 
podstawę do rozwoju nowych ga­
łęzi produkcji w latach później­
szych, stanowi ważny eta1> rozwo­
ju socjalistycznego przemysłu i 
przebudowy struktury gosnadar-
czej. kraju_ - • 

Jedna z takich spółdzielni produk­
cyjnych - Rolniczy Zespół Spółdziel 
czy w śliwicach, w pow. Nysa 
pierwsza zameldowała o zakończenill 
siewu zbóż jarych w dniu 23 bm. 
Członkowie spółdzielni produkcyj-

' nej w Śliwicach, któ1·zy bez wyjątku 
należą do ZSL, przesłali w związku 
ze swym sukcesem dtpeszę do preze· 
sa NKW ZSL - marszałka Włady­
sława Kowalskiego, w której stwier· 
dzili, że do tnk szybkiego wykonania 
siewów w sposób decydujący przy· 
czyniło się współzawodnictwo w kam 
panii siewnej z sąsiadującą spółdzie}. 
nia ru:odnkcyjną w Wilamowej. 
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Ograniczenie postojów fabryczriych 
umożliw!. wzrost prod.u· cji w naszych zakładach pracy 

Stały ' wzrost produkcji, nieustannie wzm!l.g'ający zarazem potcn· 
„J„ł r;oopoda1•czy państwa i podnol!!zący dobrobyt mas p;racuJących, 
jest prawem rozwojowym gosp o dar ki socjaUstycznęj. Ten nieprzer· 
wany wzrost protlukcjł zape,wnta nie tylko budowa nowych z:i.kła­
d(iw. produlrny,jnych. W poważnej mierze umożliwia go co:raz pełniej· 
sze wykorzystanie mo:l.!iwości istniejących już zak!adów vucy. 

Na tym odcinku wiele jeszcze ma 
my do zrobicnb. Trzeba stwierdzić, 
że planowanie na stczcblu zakł11-. 
dów produkcyjnych nie jest jcszc7t' 
doskcn::iłe, że dopiero przez stałą, sy 
stem::itycznq kontrolę wykonywania 
p!anóvv uczymy się coruz gcJ§leJS"'<' 
go. dokładniejszego planowania, cO·· 
roz lepszego wykor7.ystanla wszy~t · 
kich możliwo~ci i rezerw produkcyj 
nych każd·~go znkładu pracy Bo­
vriem po;l11tawcwr, ~!'!?łq plu.now~-
1:fa snci:i1ist3·ru:!':-;,„ i••st właśnie 
kcntrnla wyk:;n~:ih, 1m1~:iJiwiu;ąc:i 
wszechstronne, w:.t.1;elwe planowanie 

\V szechstronna analiza . 
planu 

to z kolei - pu·dnics.ienit- sfopy źy­
l'ill'\\'ej mas pracuj~cych naszego h·i:. 
ju. 

Zmniejszyć postoje 
maezvn 

•ra nieudtanna walka o wylcorzy­
o;tyw"nie-w cora7. wic;ks7.vm stopmu 
i11ożliwośri produkcyjnych jest moi 
!iwa i konieczna we wsz~·stkich ga­
ł~ziach przemysłu. 

Pr;::ekonu1e: nas o tsm 11:-;v.-. ' c~e" 
ciowc tylko zapoznanie s!ę z wynl­
l·ami pracy choćby 11ie'·f\11·.·· li 1,-i.­

kladów bawelnbnych. Jest fak~cm, 
że przemysł bawełniany wykonuję 
swe plany ilościowe, wykonuje je ; 
przekracza przytłaczaj:ica wic;lrnzo,(;ć 
zakładów. Jednakże jest r6\'1me;·: 

Analiza wykonania planu produk (aktem, że vzynkiwane priez nie wy 
cyjncgo nie może 00p.':t11iczać się je· nlki mogłyiJY być jeszcze daleko le· 
dynie do ilośc!owego wykmmnia P•a pm:e. 

wskazać na istniejące znaczne możli 
wości zwiększenia produkcji. 

Trzeba zbadać przyczyny tak 
częstych postojów, zwrócić szcze­
gólną uwagę na postoje technicz 
ne, aby stwier<lzić, czy nic wyni 
ka.ja one z nie dość ostrej czuj· 
nn;:w1 ki.erownlctwa i organiza 
cji partyjnej wobec dziafalności 
wroga klasowego. 

Trzeba jednocześnie dla pełnego 
uruchomieniu maszyn zająć się spra 
wą tzkoletlia. nowyeb kadr dla prze 
myt:!11 bawełn1anego. Nad takim fak 
tern, jak niewykorzystanie znacznej 
ilości wr7.ecion w PZPB Nr. 2 w Ło­
dzi, spowoctowane brakiem robotni 
ków, nie można przez dłuższy cz:.s 
)1'7Cf.hodzić do porz.adku dziennego 
A, niestety, tak slę dzieje. Jednocze 
,"inie wysuwa siq zagadnienie doszka 
!Dnia robotników już zatrudntonych, 
którzy nie posi:idając niekiedy odpo 
wie:inich kwalifikacji, nie są w sta 
nic wykonywać baz produkcyjnych. 

W odpowiedzi na twórczą 
inicjatywę świata pracy 

go i poszczególnych zakładów oraz 
przed organizacjami partyjnymi i 
związkowymi, przed którymi staje 
jednoc?.eśnie konieczność spełniania 
wychowawczej roli w walce z nleu 
sprawledliwionymi nieobecnościami, 
w niektórych jeszcie zakładach 
kształtujących się zbyt wysoko. 

Najbardziej uświadomieni ro­
botnicy, do k tórych przyiącza się 
obecnie personel techniczny, sa 
morzutnie podjęli potężniejącą 
stale akcję podejmowania długo­
falowych zo'!>owiązań, przyśpie­
szania. wykonania planów pro­
dukcyjnych. Temu wspaniałemu 
ocidolnemu zrywowi mas pracu· 
jących musi , towarzyszyć ,jedno· 
czesna troska o pełne · wykorzy. 
stanic maszyn i czasu roboczego, 
pełne wykorzystanle mażllwości 

produkcyjnych kazdego zakładu 
pra!?y. 

Niedawno prnsę światową obiegła wi<idomość, że pewien białolicy i jas­
nowłosy dżentelmen, pełniący f!mltcję radnego w ied11ym z miast poludnio­
wo-af rylu.11iskich zgłosił formallly wniosek, aby przedsiębiorstwa pogrze• 
bowe, iswiejqce w tym mieście utrzymyw_o.ly dwa rodzaje wehikułów dla 

ostauiiej podróży nieboszczyków: mianowicie, jedne karawany dla bialych, 
zaś drugie dla czarnych . . Polud1?iou;o-afryl:ań.~ki rasista motywow.'Jł suój 
wnioseh „nicmoi.liwo§cią pogodzenia się z myślą", ie biali i czarni nie­
boszczycy więzieni będą na cr.wntarz tymi sa11~ymi karau:ananii. 

To było w t. zu:. Unii Południowo·Afrykańskiej, gdzie rządzi dziś, 
jalw premier zdecydau:any i szProko znany faszysta - Malan. 

A teraz przenieśmy się na chwilę do kraju „wzorowej deTfl(>kracji", 
gdzie rządzi uie ll1alan, lecz Trurrum, słowem do U. S. A. W mieście 
Memphis (sum Tennessee) cenzura nie dopuściła do u:yświetlenia filmu 
p. t. „Curley" (ame1·ykmiskiej zresztą produkcji), motywnjąc zakaz tym, że 
w filmie jest m. in. scena, w którPj„ białe dzieci bau;i<! !ię razem z mrt­
rzyńskimi. 

Rasistom rói;iych krajów i konty11entów niepodobna jednak odmówić 
nie tyU~o solirlarności. lecz i konseku:encji w działaniu. ]a.'i/tą jest pr:e• 
ciei rzeczą: skoro nie dopuszcza się do „kontaktów" pomiędzy bialymj 
i czarnymi nieboszczykami, jaki;e by można było pozwalać na kontakty po. 
między ~Y~J1t1i ludźmi różnego koloru skóry, choćby nawet chodziło 
o - dzieci. 

Takie u.>l-0śnie stanowisko zajął sąd stanowy w Tennessee i zakaz ce11• 
zury miejskiej potwierdził. Tym sposobem „sprawiedliwości" w „najbar. 
dziej demokratycznym kraju świata" ra11 jeszcze stało się zadość. 

nu. Samo stwierdzenie, że plan ilog świadczy o tym v;ywl~o l:ształtu 
ciowy jest wykonany w mniejszym ją cy się ocfact<>l{ tio1to,iów mas ;yn 
czy większym stopniu nic jest j:!~z i nlcobecf'ości w :cnklat•.nch bcwcl­
cze bynajmniej mobilizujące. Dopro nlauycb. Nic wnikuj~c w teJ chwrn 
wadzić ono może zarówno kierow- w PiZYC:Zyny tego, można jednaki::c 
nictwo zakładu. jnk i jego za:ogę. stwierdzić z naciskiem, ::;,~ Jl(';~l>y te 
do samoupojenia. nie wska:mje na wsI,_~zu.i3. wfal.:nie na is:~:icj::;c<:! w 
istnienie r.iewvkor/ystanych jeszc<.Q tych z'.l.!1J:::'111ch :z:;ol::. n!ew;;;"crz:;'l\t:: 
re7.erw i móżli·Noticl nroduP::cyjnych ne możih.,.·ości 11roilu\rnyj11c. 
Wykonani~ płanu ilokiowego nule- Gdy:~ o czym ~:\vh>dc~'.}' . na pr;:y­
ży badać w 7.estn;•:i.eniu z pfonem klud, fakt że ~Z„•B l\fr. 6, ktiirl\ 
uruchomienia ma3zyn i plnn~m zn„ w lutym w:vlwmi!•; ;i!:m i:u·i•W>l:• 
trudnienia, JeSl! o~raniczymy slę w lll'~ęt1zal!1iacb jak i ~-; fi;:a(ni o.-iit>: 
ju;f. tylko do tych najistotnicjr.zych, >V w:tkm'iczalni, '" !Jl'7rJ:w!ui fo·c • 
obok planu w7~ostu wydajności prn dnlc·1JrZ<;llncJ miały 7,83 r:roc. pni:;· 
r;y, cz~ści składowych planu przem~, j1hv technic:r.n:vth. Szczególni" .,,1:: 

To są zadania, stojące przed kle- I 
rownictwem przemysłu bawełniane 

W ten sposób wzr11-stać bęclzłc 

produkcja i zarobki; więcej towa 
rów ukaże się na rynku, umac­
niać · słę będzie siła. naszego pań­
stwa, a wraz z nią siła obozu po­
koju. 

S. Kosicki. 
B. D. 
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H'qqrqWanaq walkę o pla_nq 
wygramy walkę o okój -

Korespondenci "Głosu" o pracy . Komitetó"v Obrońców Pokoju 
słowego. wysoko ksztaltowały siq w styt:mil1 Twardo staneło na ostatniej mi. 

To jest zadanie i obowlązel< kie postoje z Dn~yczyn technicrnv~h i radzie korespondentów „Głosu" 
rc'~tn 'ctw z."'-ł:!clów rmicy ora·t. organi;;:~cyjnycb ,„„ !'Z!.'B w U:;:r rk 11 zagadnienie . walki 0 pokój. Na 

wą, na pierwszy plan wysunęł1J tprzygotować i zorganizować wspa festacjach na cześć pokoju, tfrz~­
się zagadnienie walki o pokój. niałą manifestację, jaka miała dzanych w Warszawie i zagrani~ 
Mówiło o tym wielu uczestników miejsce w MiędzynarodowyJll cą, że powinna brać żywy udział 
narady. Przytaczali dowody, że Dniu Pokoju. Lecz, niestety, krót w działalności Komitetu. C'howledz~. h:iych za ich pracę wie, gl1:r;i.e wyniol>ły une {W ~r:z1<din1 b ł · · 

cr.ynn!k6w' społecznych - or;:ril· ni :!rc:lniopr;;~t1nc.j) a* 12 proc. W porządku dziennym Y Y 1 mn2
. 

niz:i.cjl partyjn:rzil i zwinko· Htalni PZ.PB w ZtlnłtshieJ ~c!i plan sprawy, a więc sprawozdanie l 

wych. To włnno ~yć temn.tcm nu zostv.ł ntczm.t-zni.e !>r:7P.i~1n"zrny, a. działalności klubów koresponden 
ratl wytwói·czypb., c.1.bywających llOstojc wy1,:osłY ponad 10 pr(!c. tów, om6v:ienie metod pracy klu 

hasła pokoju rozbrzmiewają co- ko trwała działalność niektórych Jak to sobie wytlumaczyc, l'= 
raz potężniej we wszystkich z;i- komitetów. Korespondenci stwie1 niestety, ani organizacja podSld­
kładach pracy. Coraz większe, co dzają, że od 2 października ub. wowa, ani Dzielnica, ani, co naj­
raz szersze masy robotników i ro roku komitety te niewiele zrobi- ważniejsze, miejscowy Komitt't 
botnic partyjnych i bezpartyj- ły w dziedzinie prppagowani:J Obrońców Pokoiu; nie skorzystali 
nych rozumieją, że ich orężem w idei pokojowych, mobilizowania z tak świetnej Śposobnośd d'In pt 
walce o pokój jest pracn, że llzię mti.s do walki o pokój. 1~łębieniu świadomości :włogi, 1lb 
ki pracy front obrońców poh1jn Tak jest w PZPB Nr 16, w zmobilizowania jej dó walki o 
zwiera się i umacnia. Mówił n ZPO Nr 4, w ZPO ,,Wólczanka'· I pokój. Podobnie nie zainten,„,,_ 
tym tow. Zdrojewski z P.lPJG w MZK i w wielu innych zakła-

1 
wano się towarzyszką Ramu~1>­

ł..ódź-Poludnie i tow. ponde,r z dach. . wą, która, jako aktywistka Zwi ·~z 
PZPB Nr 6. W zakładach tych Dosadnie zobrazowała bezczyn· 1· ków · Zawodowych, biorąc udzi 1ł 
długofalowe zobowiązania podej- ność Komitetu Obrońców Pokoju w K011gresie zorganizowanym w•J 
mowali robotnicy z tym przeko- w PZPB im. Stalina - tow. Anna I Wlo!'r.ech, nie miała możności po 
nani.em, że przez przedterminowe Ramusowa. Komitet ten nic wy l d;:ielenia się swytn.i spostrze:teni1l 
wykonanie planu rocznego przy- korzystuje politycznie faktu, że mi z załogą fabryczną. 

się w 2akł~dacl1 rmi.cy.. . \.Vzmóc czujność bów i tp. 
Trzeb~, abysmy nau:;zyh się po- 1. 1·· ~ 0 ,,.,;ł, Lecz gdy tylko zebrani zaczęli 

słu.aiw'.'!ć wrl~a;mHmmi tert-nfoz110 · - s~ .... O-lC:: n We "'' .7 
do::;-J:l.'lmkzro~·mi I rozpntrn.I:;:: .ie - Tych kll~u pt7.yklactó·w, Jhórych ~astanawiać się nad sto,jącymi 
\\.Yd<lrrali nd!.lOwiellMe wnio:.ki, Z:: można by w orze~ny:'.;Je b~1'11'ełnir>. przed nimi zadaniami w związku 
pe'wni to stnły wzrost prodt1k~ji, a nym podać wiqcej, wystarczy, by z obecną sytuacją mięclzynarodo· 

M ł
, c, 

ay zal{_ład: - duże 
. ~ . . • 
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Robotn!cy M· 33 przekraczajq swe zobowiązania 
Brygadzist<: od.dz. blacharskiego 

Zakl. Wytw. Trans. i Urządzeń 
Term. M 33, te.w. Eugeniusza Ku­
czalsltiego za·s.~aliśmy właśnie przy 
wykonywaniu suszarki laboratoryj­
nej, przcznacwnej na Targi Poznań 
skic. Tow. Kuczalski nicdnwno pod­
jął długofalowe zołlo•wią.zanie za· 
qszczi;d:zt>nia. w br. 8 mil. złotych. 
Przy najbliższej seryjnej produkcji 
suszarek już zaos.zcz.ędzl około 6 
mil. złotych. SumE) tę uzyska przez 
znaczne przyśpieszenie ""'.Ykonanla 
suszarek, co wydatnie obniży koszty 
produkoj1i oraz pr.zez zastosowanie 
no\vych m:iteriałów pomocniczych. 

Ocromnq zaletą suszarki. prcduko 
wanej ;przez zespół tow, Kucza.J3kie­

raz kotlarek. Wiplkim jc11,o pragnie­
niem jest sporządzenie nowej ciep­
larki wodno- - el~ktryczneJ. 
Należy zaznaczyć, iż rurh racjo­

na.liza.tcrski w Zaltł. Wytw. Trans. 
i Urządz. Term. M 33 rozwija się co 
ra-z lepiei. Wystarcz:,r nadmienić, że 
w ci:1gu ostatniego• kwartału ub. r. 
dzięki różnym usprawnlen!om uzy­
skano oszczędności ok. 7 mil. zło­
tych. 

* "' * We wszystkich oddziałach produk 
cyjnych zastały podjęte zobowiąza· 
nla dlu gof;}lowc, które są znaczn:e 
przekraczaEc. Odd:>iał komtrukcyj­
ny vvykon2ł swe zobowiazanie z nad 
wyżką 21 procent. Odd::id elektro-

techniczny przekroczył swe 20bowią 
zania o 17 proc. Warsztat :Husarski 
wykonał już 5 procent normy wię­
cej, niż p!"ZewJdywało zobowiązanie. 
A ślusarz tow. Golińslcl iprzekrocrzył 
swe zobowiązanie a.Z o 12 procent. • 

śpieszą, budowę gmachu pokoju. tkaczka pracująca w Nowej Tkal Praca w wielu komitetach za· 

Pracownicy umysłowi również 
pragnti pój~ć śladuml swych towa­
rzyszy pracy. Za ich przykładem zo-

- Każdy metr tkaniny, każdy ni tow. Lucyna Wyrzyko\.vska, kladowych leży odłogiem. Duż0 
procent wykonanej ponad plan jest członkiem Stałego Komitetu do zdziałania mają tutaj, między 
produkcji, to jest nasz wkład do Obrońców Pokoju, że co 3 micslą innymi, korespondenci fabryc·l­
walki o pokój podkreślali z ce bierze udział w obradach Ko ni. oraz redaktorzy gazetek ścieh 
naciskiem korespondenci „Gło- mitetu. Tov,r. Wyrzykowska była nych. W tym kierunku potoczyb 
su". na Kongresie Pokoju w Pradze, się też dalsza dysksuja. 

bowiązali slę oni do stałtlJIO podno- N I • .t. •Ć 
szenia swych kwalifikacji zawado- a ezy Oz.)'WJ! pracę 
wych. zasto~cwanie wymiany do- Komitetów Obrońców 
świadczeń, i postanowili usunąć w p k • 
najbliżs.~ym czasie wszelkie ~aległo- O OJU 
§ci ,..; pracy oraz zlikwidować zu- · Ob ' 
t>el.nie nieuzasadnione nieobecności I , Zakłado:ve Kormtet:· . -· r on-
i spóźnienia. cow PokoJU powstały P• zed 2 

(Mk.) października ub.r. Potrafiły wtedy 

na osta~niej sesji w Szt?,kholmic, Zadania 
uczestmczyła \V delegacJl, składa k d 
jącej Sejmowi apel Obrońców Po Orespon entÓW 
koju. w walce o pokój 

Nie ulega wątpliwości, że po- Tow. tow. · Zielińska, Saar, Żyż 
winna ona swym doświadczeniem ka, Stopczyk, Szałkiewicz i wielu 
podzielić się z całą załogą, 0 P'J- innych, żywo dyskutowali na ten 
wi~dzieć jej o wspaniałych mani temat. 

go jest między jnnymi i to. że może-----------~-----------------·------------­ , Przed korespondentami zaryso 
być łatwo przenoszona z miejsca na 
miejsce. 

Ale brygadrzista tow. Kuczalski za 
mie!"la 0prt.ekr-0czyć swe zobowiąza­
nie przez zastosowan\e daleko idą­
cych usprawnień przy produkcji 
cieplarek wodno - elcktryc-.mych o-

·~ Ulepszenia w PZPB Nr 6 Maszyny trzeba utrzymywać w · po rządku 
Wyniki pracy prządki są w dużej I zdarzyło siQ niedawno. Ob. Klimecki 

mierze zależne od czyściarza. Gdy tak zestawił wówczas kola transpoi·· 
on dobrze oczyści maszynę, wtedy towe i inne cze~ci, że wciąż iiowsta· 
prz~dkn ~większa produkcję i podno· wały zrywy. 'l'nkie wypuclki r.darza­
si jakoi!ć swej pracy. :Bowiem ma· ją się nieraz. Dopim·o podmajstrzy 
szyna dobrze oczyszczona nie powo- ~ drugiej zmiany mllsi pouwięcać dti­
duje zrywów i godzin postojowych. żo czasu, zeby mnszyny doprowadzić 

wały się nowe zadania - a wi~c 
przede wszystkim konieczność p•) 
budzenia pracy Komitetów O­
brońców Pokoju. Korespondent 
fabl'yczny powinien pomagać Ko 
mitctowi, wynajdywać drog<:;. p:> 
której ma kroczyć, winien po· 
rnóc mu rozwijać · akcję propagan 
dową, wciągnąć do tej akcji całą 
załogą zakładów. 

Korespondenci muszą pisać o 
tym, jak przodownicy pracy, ra · 
cjonalizatorzy, rob"otnky wypeł· 
niający swe plany produkcyjne, 
bronią pokoju. Zarazem powinien 
korespondent zwalczać wszelkie 
objawy marnotrawstwa, brako­
róbstwa,. lekcewa!ącego stosunku 
do pracy - jako 'roboty wrogiej. 
winien piętnować brakorobów, 
nierobów, spekulantów, jako pod 
żegaczy wojennych. 

Pr?:y wcj~ciach nn liczne budo'.'vY 
PPB w Warszawie obok tablic ilu­
strujących najle:nze os:ągnięci3 we 
w·spółzawodnictwie umiesz~zone !!ą 
tablice ;z; w:;lrnzem pracowników zu­
niedbujących pracę z powodu p1-

r w ostalnich dniach do Zakl~tlo· 1 Komisja zapoznała się również rz 
~ wej l{o.mi~Ji Uleps:.wń ~rzy PZPH d::.ki:ymi ulepszeniami, jak ob. Sile 

N;t· 8 wpłym~ł? ,lulka ·wnwsk6w ra- i ob. Denela, uznała .le za dobre, a 
CJonaliza.tm'5k1cu. I . . ł 0 emie 

Komisja rozpatrzyła wnios:-k •. zgło racio.rial.:17.ator~m V:YP ~con pr .· 
szony przez ob: Malcca, b. ab~·)tv:cn 1 Dz1ęki n::ilezyteJ opiece rożtace.~­
tu Szkoły ·rcchn.-Przem. i przy Jęła I nej nad naszym klubem racjonał:· 
go j~ko dobry. Ob. Male? spol"zqdt:lł zatorskim przez organizację P.ar~yj­
specialny nakł~dacz, ktory zar~·lca . . . . . ej 
pas be.z pomocy szpulki. zu ten po- ną 1 dyrekc3ę, wpływa coraz w1:c. 

l mysł wyplacon.o. ob. Malecowi pre· nowych wn_iosków do naszej K;;m1· 

F. Dondcr 
mię w wysokosc1 10 tysięcy zł. sji Ulepszen. 

Inne ule-pszenie ob. Pietr3n1m, 

Niestety, nie wnzyscy czysciarze do po~z~dl.m., . . . , 

ma,islra remontów maszyn przqd·a1l 
niczych, polega na zastosowaniu r.u­
tomatu do wyłączania msszyny, na 
wyp:idek przechodzenia grubsr.cj 
warstwy bawełny przez wałki ści­

skające. Pomysł ten r-Ownież zos·, :;lł 

przyjęty, a premia w wysokości 17 

zdają sobie z tego sprawę. Oto na Tal~1e. medoalstwo n~o;-e wyrządz1c 
przykład, ob. J ózef Klimecld, zatrud- pownzmcjsze ~zk?dy, J~Sli na skutek 
niony na. pierwszej zmianje, zanied- złego zestn.w1eni.a . koł ~rnnsport1J• 
huje swe obowiązki, a prządki, pra- wych ~astę.p1 .obcięcie zęhow lub za· 
cująee na jego maszynach, stale u- j sa~r.cme głowicy., Wtedy . trzeba bę­
tyskują, że maszyny s4 źle oczysz- d~1e przeprowadzić powazne re.pcl'ćJ." 

Korespondent z PZP.B 6. czone lub źle zestawione - jak to CJC. 
Wzywamy' w·!ęc: niajstrn 1 pierwszej 

Robotni!< dyrekt·orem naczelnym 
zmiany, aby swego czyściarza ob, 
Klimeckiego {louczył, jak powinien 
an dbać o maszyny, i w ten spo:iób 
ułatwił pracę ·prządkom oraz czy. 

N. d d rektorem naczelnym I sowych w Niemczech. W 1945 r. po- 1 ści~rz?m, zatrudnionym na drugiej 
ie awno Y I zmmme 

PZPW Nr 2 mianowany został tow. wrócił do Łodzi, wstępuje w se;eregl · 

Takie zadania postawili przed 
sobą . korespondenci fabryc;;inl 
„Głosu''. Nie wątpimy, że będ::i 
je realizować w swej dalszej pn 
cy. Bo słusznie powiedział tow. 
Szałkiewicz z MZK: 

MakŚymilian Rozpończyk, Załoga PPR i rozP<Jczyna pracę w PZPW (Fot. Nowosielski). tys. zł. została już wypłacona. 
jaństwa. Władysław Jóźw'iak 

PZPB im. Stalina 

- „My, robociarze, w:vłrn­
zaliśmy juz nie raz, że potra­
fimy zrobi~ to, co postanowi­
my. Wygrywamy walkę o pln 
ny, wygramy walkę o pokój". --~ ................................ J ....... ..... 

Sojusz miasta ze w.· ... 
naszych zakładów przyjęła tę wia- Nr 2. Poniewae wyróżnia się zdol­
domość z wielkim zadowoleniem.. nościamł, końC1Ly kurs mistrz.ów 
Tow. Roz.pońciyk bowiem jest dn- tkackich, zostaje majstrem, a na­

W niedzielę, dnia 12 marca do 
\VSi Godzianów, pow. skierniewic­
kiego preybyła ekipa denty3tyczna 
z Łodzi w licLbie 25 osób. 

Ekipa raźno zabrała się do pra­
cy i od rana do późnego popołudnia 
przyjeła około 200 osó0, co zresztą 
nie objęło wszystkich, potrncbują­
cych leczenia. 

bardzo wielu, a małorolnego chłopa brze znany w naszych rzakładach, ja s•tępnie zastępcą kierownika tkalni. 
nie sl~ć na podróże do miasta dla I ko tkacz syn tkacza mający poza W okresie od 1945 do 1949 r. jest 
leczenia eąbów. ł ' . ' z wdzięcznością witamy śpies7-ą- i sobą lata walki o lepsz!\ praysz.łość II, a naa-tępnie I 11ekretarzem orga-. 
cych nam z pomocą studentów z ro klasy robotniczej. nizacji oddziałowej. W ostatnich wy 
botnicrzej Łodzi, .wid,ząc w odwied?i-, Przed wojną brał czynny udział w bo.rach ~owołany :został do egzeku­
r;a~h .tycł; pr~3awy ~talcgo za~ic- organizowaniu strajków za co w- tywy pod5taw-0wej organi~acji par-
smania się soJuszu miasta e;e w:>H\. 1 · 'ai 

. " · stal wraz z bratem wyd ony z pra- tyjnej. 

przędzalnia Księzy Młyn H 
----~-------- . Sam. ---------------· ·-
Kto ponosi u;inę? 

Biedni chłopi z Godzianowa pro­
szą o częstsze odwiedziny ekipy den 
tystycznej, gdyż cierpiących j~~ _ 

Korespondent ~hkipsk~ „Głosu , cy w firmie „Włóknik". 
J. Króltkcwslu I, Podczas okupacji tow. Rozpoń-

Godzianoy1ice pow. skierniewkkl 1 czyk pracował na robotach przymu• 

H. Robaszkiewicz 
K:orespondent z l?zPW Nr 2 

yv ~niu 11 bm. w Gminnej Spół- powa.źne strnty z racji ubytku tucz 
dz1el?1 Samopomoc Chł~pska w Pa- nlków na wad2e, wydatelt na paszę 
radyzu, pow. opoczyf1sk1ego, odbyJ oraz na wynajęcie dozorcy nocnego. 
się sp~d trzody chlewnl'J. Spęd był Centrala Mięsna wlnna w takich 
doś~ duży. Gminn~ s·półdzielnia Zel~ wypadkach P<JStarać S·ie o odpowie~ 
kupiła. płacąc gotowką, 52 tuczniki dnią ilość środków transportowych, 
I 9 C'lelą.t. Odbiorca spółdzielni, Cen- ażeby nie narażać Państwa ~ Spół­
trala Mięsna, zabrała tylko cielęta, dzielni na straty„ 
powstawlając na miejscu tuczniki, Teofil Bernaa 
któr~ do dnia 13. bm. stały ;v o.gro-: Korespondent chłopski „Głosu" 
qzeoiu. W,vr.zadziło to soółdz1eln1 Kazimierzów. oow, O.Poczyqski. 
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Zakończenie kursu 
robót ręcznych 

' Dnia 18 marca 1950 roku odbyło 
liE' zakończenie 3-miesięcznego kur­
su d7.iewiar~ldego, zorganizownnego 
przez Zarząd Wojewódzki Vgi Ko­
biet w Łodzi, połączone z wystawą 
prac uczestniczek lmrsu. 

Celem kursu było naucunie ko­
lbiet robót ręcznych na drutach dla 
własnych potrzeb. Pięknie wykona­
ne ek.;ponaty poka.zały, jak można 
c;:.użylkować pożytecznie i racjonalnie 
na wet reS?.tki starej wełny. 

K;.ir.~istki w serdecznych słowach 
złożyły podziękowanie Zar2ądowi 
Wo.iewód 7.k 'emu Ligi Kobiet w Ł6-
d7.i ora'Z instruktorce kursu kol. Ja­
nin'.~ K laudelsowej. 

W sklepie spółdzielni produkcyjnej 

Przyrzeczeń swych dotrzymamy 

Kobiety łódzkie walczą o trwały pokói 
i szczę~cie. przqszlqch pokoleń !.\:-akcją wieczoru był występ ze­

sp;>h c:ma1or3k iego koła Ligi Ko­
b:et przy Sanatc.riurh ZUS-u w Tu, szynku. W tym czasie, kiedy na arenie mię ną wolę odparcia zbrodniczych zaku-
W~;.iólna kolacja. przygotowana na dzynarodowej siły po-slępowe toczą sów podżegaczy wojennych. 

P.rzed nami leży sJtos s.prawozdań z 
wykonani-a zobowiązań. Przeglą­
damy j e z szact:nkiem i wzruszeniem, 
wiedząc, ile wytężonej pracy, najlep 
szej woli i miłości Ojczyzny zawar· 
tych jest w tych pięknych osiągnię­

ciach. 

pokaz:e racjonalnego odżywiania, ?;aciętą walkę o realizację najszczyt- J?la uc~~zeni~ tego Dnia całą sw~ 
zor~anizowanego dla ucz"stniczek niejszych haseł trwałego, demokra- dzw.ł_alnosc. związ!łłY z zakł_adowym1 
kursu zakończyła uroczystość. tycznego pokoju. kobiety robotniczej Koi;iite;,ami Obron~ow ~okOJU. 

L. Tro,ianowska. ł,odzi, obchodząc Międzynarodowy Na „9~ akade1:111ach, . urządzonych 
korespond. „Glosu". Dzil'ń Kobiet, wykazały swa niezłom na tereme . Łodzi, man1festow~ło na 

----------------------------·---- r:z:ecz pokoJu ponad 60.00Ll kobiet. W 
podjętych rezolucjach i wysłanych 

Praca, którą wykonałyśmy, jest na 
szym p ie:uwszym wkładem w walkę o 
zwycięskie, przedteqninowe wykona­
nie Planu 6sletniego. Pracę tę będzie­
my rozwijać przy pomocy długofalo­
wego współzawodnictwa, zapewniając 
w ten sposób zwycięstwo pokoju. 

Szkoła dla Ołatek 
przy Centralnej Poradni Macier~yństwa 

Zaoewne nie wiele kobiet w na- , Odpowiedź na to pytanie otrzyma 
~zyn{ mie:k:e wie o tym, 7.c n ieds, każda matka _w C~ntral~ej Poradni 
wno pow3tała w Łodzi „S'.f.lrnła dla przy ul. Moniuszki. Łózeczko dla 
ma.telt". Studia w te.i Lwwlni trwa, dziecka zrobione z kosza od bieliz­
ją zaledwie k ilka godzin. Młode mat ny, pra-ktye<zne ramy do .:us·zenia 
ki otrzymują tu gruntowne wiado, pieluszek , nieskomplikowane mode­
mości z zakresu rac,ionalnej pit'lęg, le ubrań dla malych dzieci i d?:ie­
nacji niemowl~t. Już Vv"kró~ce naua siąlki innych plimysłow:vch urząd0zeń 
kę tę będzie musiała przejść każda w zakresie pielęgnacji dziPcka na 
m:łoda matka i dopiero po wysłucha p?wno zainteresują wszystkie przy­
niu kilkugod!zinnych wykładów bę- sz'e matki. 
dzie mogła otrzymać wyprawkę. Na ścianach - barwne wykresy 

„S:zkola ma.tek" zorganizowana zo uczą matki, jakie poka·rmy i w ja­
sta ła przy Centralne.i Poradni Ochro kiej ilości winny otrzymywać d'Zieci 
ny Macier-zyństw_a i ~drowia. D~iec~ począwszy od pierwszego miesiąca 
ka przy ul. Momuszk1 5. :rutaJ tez swego życia. Podręozna b iblioteczka 
mieści się sala pokazowa. w której posiada ponad 500 broszurek oraz 
zgromadrzono wszystkie rzeczy, po- książek o wychowaniu dziecka. 
trzebne do pielęgnacji niemowląt. . 
„Kącik dzie<'ka" w każdym mie, Warto, aby „Szkołę dla matek" 1 

szkaniu, oto hasło, rzucone przez wzorowy „Kącik dziecka" obejrza­
Sllkołe dla matek. Jak urządzić taki ło jak najwięcej kobiet, które tutaj . 
,.Kącik" w jednoizbowym mieszka­ na pewno urzyskają wlele cennych 

depcszdc;h kobiety gorąco pozdra­
wiały Światową Demokratyczną Fe· 
derację Kobiet za jej nieugic::lą po­
stawę w walce o utrwalenie pokcJu. 
Jednakże koh' zty Łodzi rozumieją, 

że jedną z podstawowych form walki 
o pokój w warunkach demokracji lu· 
dowej jest wzmożenie pro(lukcji. 
Nic dziwnego. że dały wyraz temu w 
swych zobowiązaniach 8-Marcowych. 
Wykonanie tych zobowią'iań przy­
niosło krajowi dodatkowo setki mi· 
lionów złotych, miliony metrów tka·. 
Q.in, kilogramów przędzy, sztuk bie­
lizny itp. 

Jedna tylko grupa, składająca si(; 
z 46 kobiet „Dwójki Bawełniane/', 
re:niąrych ,.\"farty Pokoiu" w tkalni. 
dała dodatkowo produkcję - za 
213.564 złotych, a 12-osobowy ee­
spół skubalni wykonał dodatkowo 
produkcję wartości - 3.174.345 zł. 

Na terenie przodui~rPi .,Trójki Ba­
wełnianej" „·warty Pokoju" pełniły 
2.483 kobiety. Czołowa przodownica 
tych zakładów Józefa Szewczyk, w 

Pamiętajmy o przyrzeczeniach, 
jakie złdyłyśmy r.a akademiach 
i zebraniach 8-ma.rce:wYch. Każc1y 

przepracowany dzie{1 - to wysiłek 
w walce o socjallzrn i utrwalenie 
pokoju. Przyrzeczeń swych do trzy· 
mamy. 

Helena. Kędrak 
kler. Wydziału Kobiecego 

ŁK PZPR 

Spółdzielnie produkcyjne posia- I trują się we wszystkie potrzebne 
dają własne sklepy Samopomocy I im artykuły. Zarówno klientki jak i 
Chłopskiej z artykułami włókienni- sprzedawczynie są członkiniami 
czymi, w których gospodynie zaopa- spółdzielni. 

li' uznaniu za§luq 
Twórczyni ruchu wielowarsztatowego 

deputowanym do Rady Najwyższej ZSRR 
ciąm1 3 dni wykonała dodatkowo 187 ' 1 '1·e1 t s1· c ł k1· k. k bi łók. I „., '• o Y ę zna za oga mos ews tego om natu w ienn czego 3 sekund, zamiast 5 przewidzianych 
m~trow towaru najwyższej jako~ci. „friechgornaja Manufaktura·· wysunęła jednomyślnie na zebraniu wy- normą, na załadowaniu zaś czółenka 
W tkalni PZPB Nr 3 wyróżniły się borczym kandydaturę tkaczki Alek~andry Sztyrowej na deputowaną oszczędza 3,3 sek. 

dziedzi- następujące tkaczki: Sabina Macie- do Rady Najwyższej ZSRR. jewska. Leokadia $witaj i inne. W Al eksandra Sztyrowa zorganizowa-
tkalni lektr c . M . N 1 Aleksaucłta Sztyro"'a, tk~czka fa- k" ' b b 1 ła szkołę stachanowską. Dziesiątki 

niu robotn!czym tak, aby .:>d1powia­
dał wymogom higieny, a iednocześ- wiadomości praktycznych z 
nie nie nadwyrężał budżetu rodziny ny wychowania dzieci. 
robotnic:zej? 

(ble) e y zne1 - ana oga - „ u i z pros ą, y pozwo ono jej pra- tkaczek z całą słusznością nazywaJ·ą 
ska, Aleksandra Stefaniak, Barbara uryki „Triechgornaja Manufaktura", cować na 10 J.uosnach. ją swoją nauczycielką. Na odcinku 
Sznycer, w przędzalni - Bronisława niczym szczególnym nie wyróżnia się W myśl obowiązujących norm brygady Sztyrowe1· powstała niedaw-

Prace i zadania przodownic społecznych 
Dotychczasowe osiągnięcia Dzielnicy 

Borecka, która podniosła w ,,Wartach spośród swv_ eh towarzyszek, 1·eśli cho tkaczki· rad?;eck"e prac ·ą 6 -' 1 UJ na war- no nowa. forma współzawodnictwa.. 

Pokoju" swą dzienną normę o l4 pro- dzi o wygląd zewnętrzny: jest śred- sztatach. Ale Sztyrowa udowodniła, że Otóż pom,ocnik majstra, Włodzimierz 
crnt, Kozłowska o 11 proc., Leokadia r:iego wzrostu, ma otwartą, przyJ·Em- moz·na ob•ług1"wać ro'w·noc s'ru· 10 · " ze e · Woroszyn, odpowiedzialny za stan 
Wąsik - o 14 proc. na twarz, szare, wesołe oczy, jasne Co więcej, pc;i pewnym czasie pra- warsztatów, na których pracują Szty, 

Kobiety w Zakładach im. Józefa włosy. cowała już na 12 warsztatach, -po 
Stalina w okresie wytężonej pracy WOJDlP. zaś - pierwsza spośród zało- rowa oraz przodownice ~ Grafowa i 

Dzie1nica Sródmie.iska - Prawa Li społeczne nie szcnędzą wysi<łków ani nad dotrzymaniem zobowiązan wy- Mając lat 15 Aleksandra Sztyrowa gi ,,Triechgornej Manufaktury" - Zełtowa, zainicjował . współzawodnic· 
· kon~ły z nadwy ·ką · • · ę 1 pe; raz pierwszy przekroczyła próg ł , 1 ,,.; Kobiet liczy 415 pr:i;odawnic spo, starań. W toku d""'lrnsji wyczerpui·ą " z m1e„i czny Pan zaczę a pracowac na 6 krosnach, two o utrzymanie w należytym po, 

Śródmiejska-Prawa L. K. -

„. "V pro I kc i· dn „Triechgornej Manufaktury" i rozpo- \i" · . S 
łecznycb. W każdym zakładzie pracy co omawiają trudności zawodowe, cu Y ny, 0 osząc zarazem po- ł ·v ciągu zmiany ztyrowa wyrabia rza_dku mle1·sca pracy i maszyn. Ini·-

wa7.. k 1 · d · · d k czę a naukę w szkole zawodowe]· k "d 1 
jedna spośród przodownic jest od po wykazują dużą l.rookę o plany pro- .ne su cesy w c zie zinie osz a- r1a az ym warsztacie 2 - 22 m 

W
-'edz1·a1na za dz"1ałalnośc' m1·eJ"scoweJ· duk . . . • ód • lania słabszych współtowarzyszek kombinatu. Po dwóch Jatach zoslału tkanin, zamiast przewidzianych - cjatywa Woroszyna przeistoczyła się 
, · cyJne, o wzmozeru.e wsr za~o- pia r es k 1 j d 'OO k tkaczką i od tej chwili pracu1'e bez 16 d · wkrótce prz d t · 

g
rupy. Odprawy przodownic odby- gi poczucia dys"'-·.n!iny pracy. Na od · · cy, p.z z a a ąc pona ,, o, m; awno JUŻ wykonała ona swe 

1 

Y wy a nym poparcm 
~„.,,. bi·et któi·e obecni konu]'" sw b p1zerwy w tkalni. Tak wygląda nie- d · · · 1 . i S waJ·ą się raz na miesiąc. Odprawy prawach poruszana 1·est żywo spra- • e wy · -r ą a- za ame p1ęc10 etme obecnie wyko- :dyrowej, w potQżny ruch, który 

zę p d tkcy1·n„ ł y h 100 skomplikowane życie tej młodej ko- · d k . 
kierownicz~k grup czasem urządza- wa pmygotowań do zobowiazań dłu ~ent rol t „ w pe n c pro- Uety, której los podobny je~t do los nuie pro u qę na poczet 1951 r. objął setki zakładów przemysłowych 
ne są na Dzielnicy Ligowej, pmewa gofaJowych, oszc<Zędnościowych itp. ac i. su wl.elu jej rówieśnic _ robotnic Inicjatorka ruchu wielowarsztato- ZSRR. 
żnie jednak na terenie poszczegól- Zabrakło by nam miejsca na opi- radzieckich. wego opracowała własny system ob- Mł d 
nych zakładów. Podczas odpraw 

0
_ Przodownice społeczne dbają s1:1- sanie wielkich sukcesów produkcyj- sługiw!lnia warsztatów: . potrafiła w o a tkaczka bierze czynny u-

mawiane są sprawy bieżące z dzie, me o t<>, by te zebrania odbywały nych, jakie uzyskały kobiety łódz· Vv chwili wybuchu wojny Sztyro- ten sposób ułożyć trasę obchodu war- dział w życiu społecznym. Jest człon 
dziny politycznej . .:z1:1wodowej i SRO' się regularnie. Rozumieją one, że kich fabryk, w celu uczczenia Między wa była j~_ż majstrem tka~kim. Wo- sr.ta tów, by zredukować do minimum kiem fabrycznego komitetu partii o­
łecznej. przez podniesienie świadomości ideo narodowego Dnia Kobiet pod hasłem bee .tego, 17. na s~ute~ woin;: ~akqa ich_ pos~oje. ,w wyp'.ldku, gdy zatrzy- raz członkiem prezydium Moskiew-

Referentka odipowiedz!alna za pra loglcznej będą swe zadania wypeł- „Walka. o Pokój", Znaczne są osią~nię fabryczna wac.zrue _się zrnme~szyła: maią się_ rownoczesnie 2 warsztaty, skiej Rady ·zwi'!zków Zawodowych. 
cę przodownic społecznych Dzielni- niać o wiele lepiej. „cia kobiet pracujących w przemyśle młoda tkaczka _pqwz1ęł8: de_cyzJę, kto I po?chodzi przede wszystkim do tego, Wy.;uwając_ ka!1dydalmę Sztyrowej 
cy zapoznaje je z zagadni~niami ak- N. N. wełnianym, konfekcyjnym i metalo- :a V: :1ast~pstW1e ~czymł~ Ją sławną: ktorego uruchomienie wymaga mniej do Ra_dy ~a1wyzszej ZSRR, załoga 
tualnymi. Następnie zebrane pre.odo koresp. „Głosu" wym. zwrociła się do kierownictwa fabry- czasu; wymienia cz~enko w ciagu. f~bryk! „Tnechgornaja Manufaktura" 

wnke sp~eczne omawiają poruno- e•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~a~a ~~n sposób dowód wi~hlego 
ne w wygloszon:,rm referacie tematy. I uzi;:i:-i1a dla dotychczasowej działal-
Wysunięte zagadnienia przenoszą pó c nosCJ słynnej inicjatorki ruchu wieloi 

braniu 2dać s-prawozdanie ze swych . kaC"h włókienriiczych. 7.niej w teren, aby na kolejnym zen e n n e n ·a g r o~ d y' ' warsztatowego w radzieckich fobry-

poczynań. Wybór Sztyrowej na deputowane-

Trzcba przyznać, że przodvwnice go do Rady Najwyższe;i ZSRR był godną nagrodą za jej ofiarny trud. 

• , 
dla Z W-Y CI ę Z CO -W_ w 

- Hallo, redakcja „Głosu" ':' 
Chciałbym mówić z kimś z działu 
rozrywek umysłowych... Tak, tak, w 
sprawie „Zwierzyńca zbója Sama" ... 
Czekamy niecierpfrwie na ogłoszenie 
wyników konkursu ... 

Te i tym podobne rozmowy ,,od, 
chodziły" ustawicznie w dniach ostat 
nicl1 na kablu naszej redakcji. Uczest 
r.icy aaszego konkursu dosłownie 
urywają nam telefo•1, zapytując za, 
równo o listę laureatów, jak i ter 
min.„ następnego konkursu. 

Nie udzielają.c na razie odpowiedzi 
Jl.a to drugie pytanie (trochę cierpli­
wości, nie długo Was znowu zaala1" 
łlmjemy) - musimy przede wszy31;.. 
kim przeprosić uc~estników konkur­
su za to opóźnienie. 

Przechodząc do omawiania wyni­
ków konkursu stwierdzić trzeba, że 
przeważająca większość odpowied~i 
zawierała i·ozwiązania ,trafne, rozw1ą 
zania - jak już o tym parę dni te-­
mu pisaliśmy - czę~tokroć b. pomy­
słowe, opatrzone wierszem satyrycz­
nym, celnym komentarzem politycz­
nym, a nawet oryginalnym rysun, 
ki em. 

Spośród wielu uczestników, którzy 
całkiem dokładnie rozpoznali i okreś, 
lili zoologicłne okazy amerykańskie­
go imperializmu, szczęście - jak to 
się mówi - uśmiechnęło się do spo­
rej liczby osób. Zacznijmy od tych, 
na których kupo11.y zo:,tały wyloso, 
wane nagrody tzw. główne. Oto na, 
zwi~ka laureatów i wykaz na~ród, 
;jakie przypadły im w udzia_le: . . 

1) Macruaj Zygmunt, Sk1ermewr 
ce, ul. Batorego Nr 26 - aparat fo­
tograficzny. 

2) Maria n l(!}walik, Huta Szkła w 
Bełchowie k. Łowirza - ' piłka noż­
na; 

3) Stenia Jack1>w.>ka, Lódź, ulica 
Zacllodnia 51 m. 49 ~erwis stoło-
wy (na 6 osób): 

4) Zygmunt Pluciński, Lódź, Tram 
wajowa 6 - budzi''; 

5 ) Niziołek Czesław, Łódź, Pięk· 
na 19-1 - budzik; 

6) Kazimierz Jabtoński, Łódź, Ja­
racza 8 m. 20 - wieczne pióro; 

7) Grzegorz Bi3kupski, Pabianice 
- wieczne pióro ... 

Cenne książki (wśród nich: „Chleb" 
A. Tołstoja, „Biała brzoza" M. Bu, 
bienowa, ,,Opowiadanie o prawdzi· 
wym czlowieku" B. Polewoja, „,Cichy 
Don" Szołocho-wa, „Ludzie be~m­
ni" S. żeromskiego, „Ozerwony Mar 
ten" Nexo - wylosowali: 

1) Aleksander Janelt - Bratkowi, 
ce, poczta Kłomnice - „Myśliniec" 
A. Puszkina; 2) E . Dąbrowski, I,ódź, 
Kasowa 2 - „Wróg pod mikrosko' 
pem"; 3) Stanisław Górecki - Łód/,, 
Tuszyńska' 11-13 - „Czerwony Mor· 
ten" M. A. Nexo; 4. Józef Mikuła­
Łódź, Bednarska 7 - „Pan Tadeusz" 
Mickiewicza; 5) Jan Natorski, Łódź, 
Kilińskiego 117 - „Czapajew" Fru­
manowa; 6) Jan Arendt --Łódź, ul. 
Gdańska 21 - „Biała brzoza" Bu­
bienowa; 7) Helena Rogalska, Łódź, 
Rz.,.owska 101 - „Młoda Gwardia" 
Fadiejewa; 8) Ignacy Nowakowski, 
Łódź, Kijewska 3,3 - „Pan Tadeusz" 
Mfokiawicza; 9) Helena Kleszczyk, 
Łódź, 'Tatrzańska 4-3 - .,Czerwony 
Morten" M. A. Nexo~ 10) Kazimierz 
~Jurawa, Łódź, Włodzimierska 115 9 
- „Antygona" K. Brandysa; 11) Jó 
zef Kaczmarek, Łódź, że1·omskiego 
74 - .,Oblicze dnia" W. Wasilewskiej; 
12) Henryk Pewnick1, Łódź, Rzgow· 
ska 59 - „Pan Tadeusz" Mickiewi­
t"za; 13) E. Kozłowska, Łódź, Kiliń, 
skiego 90 - „Pan 'l'adeusz" Mickie­
wicza; J 4) Zenon Kielcz, Łódź, Za.­
ehodnia 49-5 - „Czerwony Morten" 
M. A . .Nexo; 15) Ant<mina Jachowicz 
- Łódź, Ogrodowa 78 - „Wiatr od 
morza" Żeromskiego; 16) Zofia Wło· 
darska - Łódź. Daszvńskie1Zo 35 -

ko n k 11 r si e ,,z -wierzy n ie c Zbój a Sani a'' 

„Krótki Kurs WKP(b)"; 17) Geno· 
wefa Bilcowa - Łódź, Radwańska 
6-18 - „Czerwony Mor ten" M. A. 
Nexo; 18) Stefan Paprocki - Łódź, 
Srebrzyńska - ,,Cichy Don" Szoło· 
chowa; 19) Zyg,nunt Klinger, Łódź, 
Sterlinga 10 - „Myśliniec" A. Pusz· 
kina; 20) Mnrian Stańczyk - Łódź, 
Łagiewnicka 265,12 - „Czapajew" 
:e. Furmanowa; 21) Regina Grzyb -
Łódź, Siostrzana 31-1 - „Córka ka­
pitąna" - A. Puszkina; 22) Henryrl: 
Kochanowski - Łódź, Starosikaw, 
ska 15 - „Pan Tadeusz"; 23 ) Włar 
dysłnw Głowiaczek - Radomsko, Li, 
manowskiego 67 - „Pen Tadeusz"; 
24. Antoni Nagrodzki - Piotrków, 
Stalina 127 - .Biała Brzoza" Bu-. 

bienowa; 25) Edmund Bojarski -
Kutno, Inwalidzka 18 „Młoda 
Gwardia"; 26) Jan Grac:i;yk - Łoi 
wicz, wieś Jastrzębia, gm. Dobkowi­
ce - „Pan Tadeu3z"; 27) Zbigniew 
Szubka - pow. Kutno, poczta Plec§ 
ka Dąbrowa, wieś Pniewo - „Czer­
wony Morten"; ~3) Leon Augusty­
niak - Łódź, Solankowa 18 - „Cór, 
ka kapitana" A. Puszkina; 29) Ed­
mund Krzysztan - Łódź, Zachodnia 
34 - „Młoda Gwardia" Fadiejewa; 
30) Stanisław Kry:niuk - Łódź, Le­
gionów - „Wróg pod mikrosko­
pem"; 31) Stanisbw Wróblewski -
Łódź, Bema 57 - „ll:Iyśliniec" A. 
Puszkina; 32) A. Wypych - Łódź, 
Podróżaicza 27 - „życiorys Stali, 

na"; 33) Pryca Eugeniusz - Korni­
szewice 13, poczta Pabianice - O­
powiadanie o Feliksie Dzierż'~ń­
skim"; 34) Helena Olczyk - Łódź, 
Helska 6 „Wróg pod mikrosko· 
pem"; 35) Marian Kacperek - Łódź 
Batorego 86 - „Lenin"; 36) Janin~ 
Szydłowsk~ -:- Łódź, Więckow.;kiego 
43-45 - „zyc1orys Stalina"; 37) Wła 
dysław Szymański - Łódź Zduńska 
14 - „Opowiadanie o pr~wdziwym 
człowieku"; 38) Franciszek Bojarski 
-"Łódź, Południowa 34 - „Antygo· 
na K. Brandysa; 39) Bronisław Pie 
trzak - Łódź, Skrzywana 20 -
„I~rótki Kurs WKP (b) "; 40) Jan 
Kiełka - Czajków, pow. Wieluń -
„życiorys Stalina"; 41 ) Krystyna 
Popławska - Gło"•no k. Łowicza 
Pierac~iego 6 - „Lenin"; 42 ) Zyg'. 
munt Zywicki - Piotrków Tryb., Sb 
wacl~i~go 40 - „Pan Tadeusz"; 43) 
Stams-raw Rudka - Łódź Sierakow, 
skiego 4 - „Cze:·wony Morten" M. 
A. Nexo; 44) Edmund Szczęszczak -
ł,ódź, Crełmońskiego 10 - „Mło-da 
Gwardia"; 45) Stanisław Sokołowi 
ski - Łódź, Traktorowa 178 - ,,Le· 
nin"; 46 ) Karol Heriel - Łódź, Po­
znańska 9 - ,.Pan Tadeusz" ; 47) Zo­
fia Putka - Łódź, Siewna 2 m. 12 -
„życiorys Stalina"; 48) Stanisław 
Grudzień - Łódź, Zachodnia 45 (in· 
temat) - ,,Myśliniec" Puszkina; 49) 
B. Kubis - Łódź Niemcewicza 5 -
„Pan Tadeusz"; 50) Stanisław Choj­
nacki - Łódź, Profesorska 12 
„Czerwony Morten"; 51) Teodor lrc­
r,eusz - Łódź, Ogrodowa 27 -
, Myśliniec" Puszkina; 52) Zenon 
Wyrzylrnwski - Łódź, Srebrzyńska 
-10 - ,.Ant ygona" K. Brandysa; 53) 
Rena Pelcin - Końskie, 3 Maja 106 
- ,.Pan Tadeusz"; 54) Józef Jalen· 
bek - Łódź, III Marysin, Morelowa 
5 - „Pan Tadeusz"; 55) Helena So­
bicrajs,ka - Łódź, Unii LubelS'kiej 
27-26 - „Proces A. Doboszyńskie· 

go"; 56) Jacek Wifoiewski - Łódź, 
~ęczy~_k:i. 66 - „Czerwony :Morten": 
t>7) . M1e~zyslaw Lenkiewicz - Lódi , 
żabia 5 ·- „P1·oces A. Doboszvl1~kie­
go"; 58) Piotr Marek - Łódź· Oo'J"J· 
c!owa 24 - „Obli:.:ze dnia" "'a~Sewi 
skiej; 59) Wiktor Kolodziej~ki 
Łódź. Sienkiewicza E'2,8i - ·„Umarli 
pozo;;tają młodzi" A. Seghers; 60) 
Broms_ław Radczak - Łódź , Więc· 
kown:1ego _82 - „życiorys Stalina"; 
61) St. Pawłowska - Łódź, Wójtow 
ska 23 - „Lenin"; 62) Maria Szym­
czak - Pabianice, Armii Czerwonej 
40 - ,.Oblicze dnia"; 63) Andrzej 
&alomon - Łódż, .Zagodna 2a - Lu 
dzi~ bez<lomni" Żeromskiego; 64) ''.Ja­
dw1gll: Toporowska - Żarnów, gm. 
'l_opohn, pow. Opoczno - „Krótki 
Km:s WKP(b)"; 65) Kazimierz Koji 
damuk - Pabianice, Armii Czerwo 
nej 1 - „Młoda Gwardia"; 66) Rys 
szard Pacholski - Łódź, Cieszyńsk>l 
1 - „Opowieść o prawdziwym czło­
·wie~u"; 67) Jerzy Zawadzki - Łódź. 
Na!}1órkowskiego 25 - Wiatr od 
morza" Żeromskiego ; 68) Stefan Gu­
zek - Łódź. Ks. Brzóski 63 - Obli 
cze dnia·'; 69) H enryk Krawcz~;i{ - " 
Moszczenica, :pow. Piotrków Tryb., 
ul. Wschodnia 25 - „Pan Tadeusz". 

Powyższa lista nie jest :pełna. Dal­
szy ciąg nazwisk nagrodzonych, któ­
rych ze względó71 technicznych !li~ 

dało się tu zamieścić - podamy w nu 
merze jutrzejszym , ,Głosu", zazna· 
·czając, iż wszystkie wyżej wymienio­
ne nagrody są do odebrania w 1·e· 
dakcji „Głosu Robotniczego", Łódź, 

Piotrkowska 86, III piętro, pokój Nr 
11 poczynają.c od dnia 28 marca 1950 
roku. 

Zamiej~cowym 

przesłane pocztll 
nagrody z ostan,,, 
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GllOS TOMASZOWSKl 

Kronika Tomaszowa Zespół kierownictwo Robotniczego Domu Kultury 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

czyniq przygotowania do letniego sezonu 
47 - Milicja Obvwatelska 

333 - Pogotowie PCK 
51 ,.... Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 

ADRES REDAKCn: 
·Rozdzielnia Dzienników 

.,Ruch" Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny p1·z~jęć od 14 do 15. 

, Jako, że znów uzbierało się tr) 
'1hę korespondencji, by uspokoić 
swe stroskane serce i serca tych, 
którzy nie mogąc . pewnych 
spraw pojąć, uciekają się do mo·­
ich doświadczonych rad, czynię 
zadość niektórym prośbom i odpo 
wiadam na kilka listów: 

Ob. Anna R.: Obywatelka źle 
zrozumiała napis, wywieszony na 
ścianach Gospody Nr 2. „Zbioro­
we żywienie - to zasłużony od 
poczynek" - nie znaczy to wca­
le, że bywalcy Gospody zasłuże­
nie odpoczywają. Slogan ten zna­
czyć ma, że instytucje zbiorowę­
go żywienia, przygotowując po­
siłki, odciążają w pracy nas, t .zn. 
mnie, Was, obywatelko i wszyst­
kie inne kobiety, które ·zamiast 
gotować obiad - mogą wtedy so 
bie odpocząć i poczytać jakąś po­
żyteczną książkę. 

. * • * 
Ob. Regina M.: Dziękuję za p:) 

W naszych wędrówkach po to­
maszowskich świetlicach zawędro 
waliśmy do świetlicy Robotnicze· 
go Domu Kultury. Ciekawi co 
si~ tu dzieje, stropiliśmy się, gdy 
powitała nas cisza. Cóż to? ... 
Czyżby nikogo nie było? Lecz 
nie, przez drzwi słychać głęboki 
głos profesora Wilczyńskiego, 
wsuwamy się dyskretnie do środ 
ka - na krzesłach gromada 
dzieci i młodzieży - słuchają pil­
nie.„ 

To właśnie prof, Wilczyński 7.<: 
swym gronem świetlicowym oma 
wia plan prac zespołu na najbliż­
szy okres. - I my chętnie posłu­
chamy. 

Przed słuchaczami tablica. 
Spod ręki prelegenta wyczarowu­
je się naszkicowany kredą zary3 
jakiejś budowli: podium, ipo bo -
kach stylowe latarnie, w środku 
łukowata muszla, żywe dekoracje 
z drzew w głębi... 

Zespół przygotowuje letni teatr 
w parku, a właściwie w ogrodzie 
RDK; to co włdzimy, to zarys 
przyszłej sceny - dale~ ukazują 
się na tablicy szkice planów in­
nych części teatru i najbliższego 
otoczenia. Wokół krzeseł widow 
ni~ w altanach pod drzewami - -
stoliki zacienione roślinami. Zi­
mą, na miejscu widowni urządii 
się· lodowisko. 

Na razie oglądamy to wszy­
stko w planach, na tablicy, ale 
może wkrótce... nie może, lecz na 
pewno! - Trzeba tylko oczyścić 
ogród, zniwelować teren, wkopać 
betonowe słupy, założyć ogr1.>­
dzenie, wymurować kamienne po 
dium, zasadzić drzewka i kwia­
ty„. 

Wszystko to mówi kierownik 
członkom zespołu; tu pracują 
wszyscy, aby zaś dobrze prac:>­
wać kolektywnie, trzeba by 
wszyscy rozumieli co i po co ro -
bią. Te dzieci muszą wiedzieć, 
że wyniki ich pracy będą trwałą 
pamiątką, będą najlepszą legity­
macją spełnienia obywatelskiej 
roli..:. Muszą to zrozumieć już te­
raz, po to by wyrośli. z nich naj­
lepsi synowie i najlepsze córki 
~lasy, z której pochodzą. 

Kierownik zespołu RDK -, pracy (bo i tacy się znaleźli), . ze­
ohok ogólnego wykształcenia ar- spół liczy 70 osób, które nie za­
tystycznego - wiele uwagi po- wiodą. Jest to, jak na możliwości 
święca wychowaniu członków ze tomaszowskiego RDK stanowczo 
społu i ukształtowaniu ich cha- lkzba :zby;t mała ,lecz sądzimy, 
rakteru. Nie narzuca swych pro- że wobec nowych zadań, jakie 
jektów, lecz wspólnie z nimi ba- zostały postawione - ulegnte 
da je i analizuje, zwraca uwagę ona znacznemu wzrostowi. 
na wartość pracy kolektywnej, Dotychczasowe osiągnięcla gru­
na ważność zagad'nienia zżyci.a py RDK obejmują oprócz imprez 
się zespołu. wyśtawianych „na własnych ŚJnie 

W krótkiej prelekcji omówion~ ciach", również wyjazdy z wystę­
zostały nie tylko plany na przy- parni w teren - inicjatywie 
szłość. Poruszono w nich rów- RDK zawdzięczają swe powsta 
nież dotychczasowe osiągnięcia i nie sceny w Ujeździe, w Spale, 
braki, wytyczne dalszej pracy, Inowłodziu, Białej Górze. 
politykę personalną, a wszystko W ramach akcji łączności wsi z 
to w przystępnej dla słuchaczy miastem - zespół dokonał wie 
formie, wplatając miłe i pogodne lu ciekawych wycieczek w ok-0-
wspomnienia z wycieczek, prze- lice Tomaszowa. 
mawiając do serc młodzieży tak, Dotychczasowy styl pracy, pole 
że na zapytanie rzucone na za- gajttcy na rozszerzaniu masowo­
kończenie: ści imprez, obok jednoczesnego 

... Jak myślicie, czy na 1 Maja popierania i kształcenia pojedyń­
zorganizujemy to wszystko tak, czych talentów okazał się słusz· 
żeby po defiladzie urządzić aka - ny i bęi:izie stosowany nadal. -
demię i zabawę w naszym par- Bolączką był zawsze brak odpo­
ku? - odpowiedziało chóralne i wiedniej dla dużego zespołu sce· 
pewne: „.Tak! musimy!... ny. Paraliżowało to niejedno-

W bieżącym roku przed Robot krotnie chęć w.prowadzenia do 
niczym Domem Kultury otwiera- naszego .grodu baletu czy orkie­
j ą się nowe perspektywy, nowe stry symfonicznej. - Dlatego też 
drogi rozwoju, instytucja ta, ja- w planie nadchodzącego · sezonu 
ko niezmiernie ważki instrument letniego przewidziana jest budo­
upowszechniania kultury wśród wa większej sceny na wolnym 
szerokich mas, cieszy i nadal cie- powietrzu. 
szyć się będzie poparciem i opie- Zamiar to godny nie tylko pa­
ką władz, które nie poskąpią- jej chwały, ale i poparcia czynem. 
pomocy; rzeczą kierownika bę- Dużo uczynić by tu mogły hufce 
dzie czy podoła zadaniu i rozwi- SP w ramach akcji „trzydni5-
nie Dom tak, jak on na to zasłu- wek", biorąc udział w uporząd­
guje. kowaniu parku związkowego i 

W obecnej chwili, po przepro- prymitywnych pracach murar­
'wadzeniu selekcji i wykluczeniu skich. 
elementu przeszkadzającego w (W. K.) 

Idziemy na wystawę· 
~azetek ściennych 

Dziś, o godz. 17 ,30, w lokalach 
świetlicy Robotniczego Domu Kul 
tury nastąpi uroczyste otwarcie 
pierwszej na terenie naszego mia 
sta wystawy młodzieżowych ga­
zetek ściennych. Wystawy, zor­
ganizowanej w ramach Międzyna 

rodowego Tygodnia Młodzieży 
pod hasłem: młodzież w walce o 
Pokój! Młodzież w walce o wy­
konanie Planu 6-letniego! 

zdrowienia i poparcie ~ych ap~­
lów w sprawie tej nieszczęsnej 
pralni, której w Tomaszowie nie 
ma. Ja ze . swej strony przyrze­
kam, że nie dam spokoju na­
szym miejscowym władwm tak 
długo, póki Tomaszów nie otrzyma 
~ralni. · 

• • * 
Czytelnlcą n1ol9 ąlo§ ' . 

Do wystawy zgłoszono kilka­
dziesiąt gazetek, przygotowanych 
przez fabryczne i. szkolne kola 
ZMP, przez drużyny ZHP, przez 
hufce SP. · 
Począwszy od dnia dzisiejszego 

_.. Tomaszów .zwiedza swą wysta 
wę. Wstęp, jak i na wystawę po 
przednią, organizowaną przed sze 
regiem miesięcy - jest bezpłat­
ny, z tym, że tym razem ·zwiedza 
jący proszeni będą o w~ięcie u­
działu w głosowaniu, które w*a 
że komitetowi organizacyjnemu 
najlepszą gazetkę. Gazetka, która 
uzyska największą ilość głosów, 
otrzyma jedną z nagród ufundo­
wanych przez redakcję „Głosu 
Tomaszowskiego", a między ty­
mi, którzy wskażą na nagrodzo­
ną gazetkę, wylosowana zostanie 
nagroda książkowa. 

Ob. Maria J.: Dlaczego niektó­
rzy właściciele niektórych posesji 
sporządzili tabliczki orientacyjne 
ze starymi nazwami ulic? „. Z 
przyzwyczajenia obywatelko i 
by nie uchybić zwyczajom w ~o­
maszowie panującym. Dla takich 
ulica Hanki Sawickiej, tak długo 
będzie Gustowną póki nie 
przypomni 'im o tym obiecany 
przez prezydenta miasta mandat 
karny. 

Młodzi sami~ o sobie 

• * * 
Stała czytelniczka z „Trójki": 

List przekazałam Dyonizemu. 
Niech się 'lllcieszy na stare lata. 

• * * 
Ob. Paweł R.: Dlaczego według 

cennika, wiszącego w Barze Mle 
cznym, jajko gotowane kosztuje 
42 zł., a smażone 32 zł.?„. Dlatego 
chyba, że do smażonego potrzeb­
ne jest masło, a poza tym, przy 
smażonych kupujący nie otrzymu 
je skorupek. Dlatego taniej! Pro­
ste. 

Jeden z ostatnich felietonów 
Dyonizego znalazł dość żywy od 
dźwięk wśród mł-Odzleży i nie 
tylko młodzieży naszego miasta. 
Poza uwagami komunikowanynn 
nam w rozmowach z przedstawi­
ciela?Ifi młodzieży zorganizowa·· 
nej - napłynęło do redakcji sze­
reg listów, w których jedne po­
głębiają zagadnienie, wskazując 
nowe fakty niewłaściwej postawy 
części młodzieży, a inne próbu,jq 
wyjaśniać i naświetlać zagadnie 
nie od strony zaintei·esowanych, 
młodych. 

I to jest dobre. Fakt, że poru­
szone zagaanienie wzbudziło dy­
skusję i sami młodzi zareagowali 
na zarzuty nasze winien na -
pawać nadzieją, że sama mło­
dzież, młodzież zorganizowana 
przede wszystkim, poczyni kroki, 
by niewłaściwą postawę jedno·· 

N a resztę listów 
za kilka dni. 

stek zlikwidować. 
- odpowiem Dziś oddajemy głos jednemu z 

naszych młodych czytelników, 
który pisze: 

~ ,,Szanowny ob. Dyonizyl 

Czqtajcie 
Przeczytawszy wasz ostatni fe­

lieton o · młodzieży szkolnej, uczę­
szczającej do Gospody, chciałbym 
wnieść małe, lecz sądzę, koniec;:; 
ne wyjaśnienia. I rozpowszechniajcie 

,,GLOS•~ 
Otóż z tą młodzieżą szkolną 

nie jest tak źle, jakby się na po­
zór wydawało. Owszem, zdarzah 

~ się ~śród· r:ru; n~eodpowiedz!a~ -
____________ ......__ ne 3ednostk1, ktore podrywag 

dobre imię ucznia szkoły śre­
dniej, pętając się wieczorami po 
ulicach chwiejnym krokiem, czy 
też ożywiając naszą Gospodę 
Spółdzielczą swoim buńczucznym 
zachowaniem po wypiciu „zakra­
pi anej". Tak. to się zdarza. 

Ale nie wiem, czy ob. Dyonizy 
wie, że młodzi ludzie, których nic 
absolutnie nie wiąże ze szkołą -

.noszą na nasze nieszczęście czap 
kl szkolne i podszywają się pod 
naszą „firmę". Może im to pochle 
bia, ale nie zqają sobie sprawy, 
że wyrządzają nam krzywdę i 
podrywają opinię młodzieży szkol 
nej. Znane mi sr wypadki nie­
właściwego odnoszenia się d:> 
starszych osób, czy - szcze· 
gólnie do młodych dziewcząt 
przez tych „podszywanych ucz­
niów" i dlatego w imieniu mło­
dzieży szkolnej protestuję. 

Wiemy, że są równie:.': elementy 
aspołeczne, aie staramy się na nie 
wpłynąć i naprowadzić je na wh 
ściwą drogę. Jednak moim zda­
niem, tym „podszywanym" nale . 
ży zaproponować, by na sezon 
wiosenny zaopatrzyli się w „cy­
wilne" czapki." 

List naszego młodego czytelni­
ka zamieściliśmy bez zmian. Są­
dzimy, że i na poruszony przez 
niego temat· warto się wypowie­
dzieć i podyskutować. Mamy za­
miar drukować dalsze wypo­
wiedzi. a rówpocześnie sądzimy, 
że i władze szkolne, gdy mowa o 
sprawach młodzieży uczącej się, 
zabiorą głos, na pewne sformub 

W związku z tym, chcemy po­
informować wszystkich, iż w go­
dzinach otwarcia wystawy, dyżu 
rujący w świetlicy junacy i ju­
naczki SP, wydawać będą zwie­
dzającym karty do głosowania, 
na których trzeba będzie wypeł­
nić rubryki: która gazetka ścien­
na najbardziej mi się podoba? .. 
dlaczego?„„ ipodać pod odpowie­
dzią swe nazwisko i imię oraz 
zakład pracy lub uczelnię, do kt6 
rej głosujący uczęszcza. Po wy~ 
pełnieniu, kartę należy wrzucić 
do przygotowanej urny. 
Dziś wystawa otwarta bę -

dzie dla zwiedzających jedynie 
od godz. 18 do 20. Jutro - od 
godz. 10 do 15, a w następnych 
dniach od 'godz. 16 do 20. 

Na otwarcie, jnk już podaliśmy 
wczoraj, proszeni f>ą o pxzybycie 
członkowie komitetów i·edakcyj­
nych, zgłoSL-0nych do wystawy ga 
zetek ściennych oraz przedstawi 
ciele ogniw orgarlizacyjnych 
ZMP, ZHP i SP. 

• • . • wania drukowanego listu. Ten Rozpoczynamy łan' cuch p1san11a na maszynie ostatni traktujemy, jako podsta- . 

Pamiętajmy o ·konkursie 
szybkości 

Oddział Oświaty, Kultury i Sztu Kul'SÓW Stowarzyszenia Stenogra wę do dalszej dyskusji. ofiar na TBS 
ki Zarządu Miejskiego Tomaszo- fów i Maszynistei'k zademonstruje I jedno tylko: nie chcielibyśmy, Prezes Grodzkiego Oddziału 
wa " Maz., w ramach Kursu Sto system racjonalnego pisania na aby mechan,icznie dzielono mło- TBS - tow. Eugęnlusz Zieli6skł, 
warzyszenia Stenografów i Maszy maszynie. dzież na szkolną i młodzież po~a wpłacając na fundusz TBS zl. 
nistek R.P., organizuje w dniu 16 Zawiadamiająo p powyuzym, szkolną, tak, jakby to, co młodzig 200 wzywa do dalszych wpłat 
kwietnia b. r. konkurs szybkości Oddział Oświaty, Kultury i Sztu . d d tow. tow. Jerzego Kaluszkę, Cy­
pisania na maszynie. ki Zarządu Miejskiego prosi ży szkolne] nie wypa a, opusz- pl'iana Paryskiego, Romana Łucz 

O zdobycie p almy 1pierwszeń - wszys&ie kierownictwa instytucji czalne było i tolerowane u mło kiewicza i Konstantego Sienkie­
stwa może się ubiegać każda ma i zakładów pracy o spopularyzo - dzieży do szkół nie uczęszczają- wicza. 
szynistka, sekretarka czy korespon- wanie na swym terenie wymienio cej. Mimo, iź rzeczywiście felie- Tow. Stanisław Juszczyk wpła­
dentka, zamieszkała na terenie To nej i!Jlprezy, która ma na celu u - ton Dyonizego dotyczył w pierw cił zł. 200 i wzywa do włączenia 
maszowa, lub w J. ego okolicy, u - sprawnienie i podniesienie wydaJ· s1· <> w łan· c"·ch ofiar tow tow szym rzędzie „szkolniaków" " u + • • miejąca pisać na maszynie. Dla n~ści .pracy w dziedzini.e maszyno- Stanisława Włodarczyka, Stani• 
zwycięzców przygotowano kilka p1sama. jeśli zagadnienie wywołało dysku sława Pallaska i Józefa Staf1czy-
cennych nagród. Konkurs odbę - Zgłoszen.ia do udziału w kpn- sję - nie chcielibyśmy jej zam y- ka. 
dzie się w sali Rady Miejskiej . kursie przyjmuj.e kanc·elana Sto kać tylko w ,.szkolnych'; gra11i- Wpłaty w ramach łańcucha pra 
pod protektoratem prezydenta mia warzyszenia Stenogr ;.:fAw i M:.szy cach. Sądzimy, że od całej mło- '!owego przyjmuje Redakcja , Głc 
sta. , nistek or7v uV.ic:v J erozoJm •.. ~· iei d~ie:~:' należy wymagal: godnej. su" (?1.ac Kośriuszk i 161 w god~. 

J: dnotześnie !!runa absolwentek i . ' r . 1 ' · .;. . ła .<i' i ·.·:ei nr.~t:nvv. I Dei 8 do J. 6 

NajwyK- tizy c;1;.as! 
' Tqwarzyi;z Cyprian Paryłlki w liócie do redakcji sta,~ia krótkie, pro~te P* 

tanie: Oto ono: 

„Kiedy Związek Zawodowy Wł!tkniarzy, luh Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych zlikwiduje nap(Jwietrznę pułapkę przy wejściu na scenę w Robot~ 
niczym Donuł Kultury i zastąpi ją normalnymi schodami?". 

I n:eczywiłicie - zapytać należy - kiedy? Bo każdorazowo przY. wszel­
kich uroczystościllch i akademiach, k iedy na sceuQ proszeni są z sali członko­
wir prezydium urouyłltości - pytr.fo siebie nawzajem: przejdzie ~ię, czy llie 
pr~ejdzie przez tę chwiejiicą sir, wąziutką kładkę? Spadnie siQ na dół tto or· 
ki~stry, CJy nie spadnie?.„ 

I chyba będzie dobrze p1·r.ypon~A\ieć, że w czasie ostntniej akademii, z oka­
~ji Dnia Kobiet - szereg kobiet nie zasiadło w prezydium, nie złożyło mel­
dunków z wykollanych zobowiQzul1 i nic ocl chrało' dyplomów, l>o„. bały siti 
wejść na 11cenę. Toteż c]1yba nnjw1·:i:s7.y czas, by zlikwidować tę C) rkową ldatkę 
i 11chodki, a zastQpić je, jak pisze tow. P. normalnymi schodami. 

· Co na to Bar Mleczny 
Tym rniem w tej rubryce i my chcemy się poskarżyć, i to na Bar M.lee~Y\, 

Tylko nie no tęn na Placu Kościuezki, 'h na ten ze Spalskiej . 
Onegdaj - zawędrowalibmy tam· na podwieczorek, n jako, że doktór kazał, 

i~mówiliśmy jajka ua miękko. Po kilku minutach jajka znalazły się na stole. 
A jak:i:e ! „. U gotowa nr, gorące je.'!zew i na„. talerzu. 

Pr~ez chwilę zastanawialiśmy się nad tym, jak je teraz zjeśc; ~ potem, 
chcąc nie chcąc, trzymając ;\I jednej ręce jajko, drugą opróżniammy (oczywi­
śeie przy pomocy łyżeczki), zawortotić skorupki. I jakoś t() szło; tylko, te 

trzeba było ciągle jajeczko i łyżeczkę pnckładnć z rączki do rączki. 
Jajka jąkoś zjedliśmy, rachunek zapłaciliśmy, a teraz wołamy; wielkim gło:-

6em pod p.dresem zarzi;tdu Spółclzieh1i Mleczarskiej: 
Obywatele! Czy nic stać Was na kupno kieliszków do jajek? ..• Jeśli nie -

to powiedzcie, a następnym razem sami przyniesiemy soMe kieliszki z domu. 
S!_ldzimy jednak, ie jl"śli Bar Nr. 1 otrzymał kieliszki .- to i Bar Ni:, 2 tez Jit' 
ich doczeka. Nieprawda?„. 

Rośnie biblioteka dla chorych , 
Organizowana przez redakcj\l I redakcji Maupassanta „Opowiada­

„Głosu'' i junaczki SP z średniej ~ia", Balzaca. ;,Oj~ ~o~iot"} Wil 
Szkoły Zawodowej biblioteka dla hamsa „Koma tr0Jansk1ego • 
Szpitala Miejskiego - r"ośnie i Ze}Jrane pie~wsze kilkadziesi_ąt 
we wtorek przekroczyła pierwszą tomow ~o do!'.iero poc.zątek. Wie-

i ·dz· · tk t · rzymy, ze na.si czytelnicy i prenu-
p ęc iesią . ę ~mow. . merato1·zy, wierzymy, że młodzież 

Przyczyn~ły .~•ę do ~ego w ~ie;w szkolna przyczynią się, b.y napłyn~ 
szym rzędz1P JUn.~czk1 SP~ 1tt~re ły dalsze dziesiątki książek, by bi~ 
~łożyły V: redakcJ1 40 tomow ks1ą- blioteka, jaką przekażemy cho~ 
zek, .d~Jąc ~ym sam~ p~zykład rym w Szpitalu Miejskim - sta­
m~odziezy z ii:nych szkol,. Jak na- nowiła jak najobfitsze źródło, fl 
lezy tra~towac społ~czne 11!1-pr~zy. którego mogli by czerpać chorzy 
Listę. o~~arodawczyn zam1eśc11ny pozbawieni do tej chwili dobrej 
w naJbhzszych numerach. książki. 

Przy okazji - kwitujemy od- .Książki przyjmuje redakcja „Gło 
biór k~iążek od ob. Wacława Dyt- su" (Plac Kościuszki 16~; codzien­
kowsld.ego, "który dostarczył do nie w godz. od 8 do 15. 
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KRONIKA SPORTOWA 
WYNIKI INDYWIDUALNYCH 

MISTRZOSTW JUNIORÓW 
W TENISIE STOŁOWYM 

Rozegrane w tych dniach mistrza 
stwa juniorów w tenisie stoło­
wym naszego podokręgu, prze­
prowadzone zostały w dwu kate­
goriach: w pierwszej dla chłbp­
ców od lat 11 do 15 i w drugiej 
- od 16 do 18 lat. 

W kategorii pierwszej stanęło 
do zawodów ll zawodników, z 
czego ośmiu z Tomaszowa. Do 
spotkań finałowych zakwalifiko -
wali się z Tomaszowa: JaJ?. Stry· 
charczyk i Iwo Płachecki (obaj 
„Związkowiec''), a . z Piotrkowa: 
Paweł Warmuziński („Związko -
wiec") i Witold Maciejek („ oh 
cordia"). 

Pierwsze miejsce i mistrzostwo 
Podokręgu zdobył Witold Ma· 
ciejek - 1 pkt., stosunek setów 
3:2, drugie miejsce - Jan Stry· 
charczyk - 1 pkt., stosunek se• 
tów 3:3, ą trzecie Paweł War· 
muzłński - również 1 pkt„ sto­
stmek setów 2 :3. Płachecki do 
finałów nie stawił się. 

Poziom zawodników wyrów;,na 
ny, a o zdobyciu kolejności 
miejsc zdecydował stosunek se· 
tów. Zwycięzcy otrzymali nagro 
dy w postaci dyplomów. 

W kategorii juniorów od 16. do 
18 lat do mistrzostw zgłosiło si~ 
20 zawodników, z czego 12 z To­
maszowa. 

W wyniku iPt'zeprowadzonych 
eliminacji do finału grupy toma 
szowskiej zakwalifikowali się: Je 
rz.y Rózga („Związkowiec"} i Je 
rzy Bykowski ~„Związkowiec~'); 
w grupie piotrkowskiej - Józef 
Dolot („Concordia") oraz Alek -
sander Kudyba („Związkowiec"). 
Jako zeszłoroczny mistrz Toma· 
szowa został do finału 1ponadt-0 
dopuszczony Paweł Przybyła 
(„Z wi ązkowiec"). 
Końcowa tafbela mistrzostw 

przedstawia się nast-ępująco: 
Jerzy Rózga 4 •pkt., Józef Do­

lot- 3 pkt., Paweł Przybyła 2 

pkt „ Aleksander Kudyba 1 pkt., 
Jerzy Bykowski O ;pkt. 

W alki finałowe stały na nie 
złym poziomie technicznym, do 
brą formę wykazał Rózga, zdoby 
wając mistrzostwo. Ten sam za 
wodnik zajął w konkurencji se­
niorów trzecie miejsce przed t y 
godniem. Na wyróżnienie zasłu 
żył ponadto Dolot z piotrkow - . 
skiej ,,Concordii!\ zajmując dri1 
gą lokatę. 

Zawody !Zostały przeprowadzo 
ne sprawnie przez Podokręg Te 
nisa Stołowego. Widzów mało 
z powodu słabego zareklamowa· 
nia imprezy. 

JUNIORZY „ZWIĄZKOWCA1' 
BIJĄ SPP Nr. 50 

Towarzyskie spotkanie !Pił~ 
nożnej juniorów „Związkowca'1 

z drużyną uczniów SPP Nr. 50 
- zakończyło się zwycięstwem 
pierwszych, w wysokim stosunku 
6:0, do przerwy 2:0. 

Gra toczyła się przy stałej 
!Przewadze „Związkowca". Brain 
ki zdobyli: Twardowski i ,Szyd· 
łowski po 2, Błaszczyk i Wilczak 
po 1. Sędziował Iwanow. Yłii · 
dzów 300 osób. 

W SOBOTĘ I NIEDZIEL~ 
OKRĘGOWE MISTRZOSTWA 

ZMP 
W TENISIE STOŁOWYM 
W nadchodzącą sobot~ i nie· 

dzielę rozegrane zostaną na te -
re~ naszego miasta okręgc.we 
mistrzostwa w tenisie stołowym 
drużyn Zw.1ązku Mt-0dzieży t?ol 

skiej. Drużina ZMP-owców T-0· 
maszowa, której skład ustalony 
zostanie po jeszcze jednych do· 
daitkow.ych eliminacjach wew­
nętrznych, bronić będzie p ucha• 
ru, zdobytego w czasie zeszło „ 
rocznych mistrzostw. 

Zawody toczyć się będą w sali 
Straży Ogniowej, przy czym po­
czątek mistrzostw w sobotę prze 
widuje się na godz. 16, a w nie­
dzielQ na godz. 10. 

Czy provtadzisz zaprawę 
do Biegów Narodowych? 

ł 
I 
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Co pisola prasa łódzka 25 marca 1930 r. · . ' . 
PR2iED 1 MA.JA dym razem j~d·11ak sznur Sil': ~ryv.;ał. 

Ga20ty don.oszą, :?e we wszystkich · Garnysową prize\l\rieziono wreszcie 
krajach europejskich i poza euro- do S'lpitaJa w stanie bez1adziejnym. 
pt:!jSkich komuniści czynią przygQ- TRUST 
tO\"'.ania do energjcznych wy.stąpi€:i1 PODPALACZY W AMERYCE 
i demonstracji 1-majowych. które w Ameryce wykryto „trust pod-
przebiegać będą w tym roku pod pa.la.czy", w skład którego wchodzili 
znakiem walki o chleb i pracę dla urzędnicy · towarzystw ubez.piecze­
milionowych rzesz bezrobotnych w niowych. którzy za zgodą. ubezpic­
krajaCh l;;:a:pitalistycznych. · · czonych przeprowadi;ali tanie i i>ew 

POŻAR U KESTENBERGA 
W fabryce Kcs'tenbcrga przy ul. 

'l'al'gowej 26. ws!;utck zapró>zenia 
ognia wybuchł groźny pożar. Straty 
są poważne. Du:':a ilość towaru zo­
stała zniszczona wskutek a:alania 
wodą. 

KOBIETA W STUDNI 

ne st>alanie ubezpieczonych bucl:;-n­
ków. 

KATASTR.OFA POCIĄGU 
WIOZĄCJ:GO EMIGRANTOW' 

·wielka partia emigrantów, opu­
szczających Polskę w pociągu idą­
cym z Krakowa na CzechoRłowację 
przeżyła tragiczne chwile już na po­
cząitku swej wędrówki. Mianowicie 

,. ~ St<?rych. Chrósta.ch pod. ~dz.i~ na pociąg z emigrantaml, stojący na 
' ·.P':"dła do ~1ezabezp1eczoneJ s.udn1 . bocznym torze dworca kolejowego 
1~1e.Jaka 'lV!nr:ianna .Garnysowa. Gar-1 w Krakowie, najechał pociąg towa­
r..y~ow~ k1lkakrotJ1~e probowano wy rowy. Wskutek zderzenia wiele osób 
ciągnąc za pomocą sznura. Za każ- odniosło obrażenia. 

SOBOTA 2S J\1ARCA 1950 

Z E .SPORTU . . iHaUo tu W-Pu! 
Druga nl.edz1·e1a 11·gowa z każdy~n dniem''powiększa się . ' liczba uczestników III między-

. narodowego wyśCigu kolarskiego 
.,Trybuny Ludu·' 1 „:Rudego Pra-YI a·'. 

'na bo••~ •--ach poi~ •.-.•.-h W czwartek do Biura Komitetu W . ..,„ ..,„ ""' konawczego ·wpłynęło zglos-zen!t 
drużyny reprezentacyjnej F'!·ancu­
sk:ej Organizacji Sportu Robotni" 
czego (FSGT). Ostatnia ui~i~l:i. sp~tkań ligo".Yc~ nie b'~·ła P'?!"yślna dla · społ? z\\·y-cięźyły w niedldelę. Który 

. Ł~S - \"\ !oknta rza. f,odz1ame uk~~J Leg·n 1 :2. N~- z mch wygra jutro, trudno przewi· 
sttpny mc~z w me~z1elę, według teoretycznych obhczcń. pr:z:ynies1e dzieć. Wydaje nam się, że będzie tu 
jc:izcże wyzszą porazkę g·os1ioclarzo in. wynik remi~owy. 

.1.11•ykle ciężką przeprnwę z Górni· 
Idem z Bytomia (dawniej Szombier­
ki). Remisowy wrnik powinien zado· 
wolić gospodarzy. 4' 

JAK WYJDZIE LEGIA 
ZE SPO'fKANIA Z GóRNIKIEM? 

Górnik (Radlin) podejmuje Legi-ę 

Za prze<·iwnika 
LKS • Włólmiarz 
będzie miał groź-
1y zespól Gwardii 
'uakowskiej, mi-
>trza Polski na KOLEJARZ (POZXAŃ) 

r. Warszawy. Tutaj przewidujemy 
rówmez wsnik remisowy. lub nie­
z9aczne zwycięstwo zespołu gospo· 
darzy. 

rok 1949. W roku POWl!\lEX S{Ę rRRHABWITO· 
Libiegłym goście I W A(; 

... · pokonali łodzian w I Kole,iarz (Poznań) powinien, na-
, stosunku 8:2. ŁKS' szym :~dl'.niem, '!rehabilit.ować się NA · RAZIE PROWADZl 

·@. Włókniar:& będzie I przed własną pnblicznością i o<lesl:.v; GA RB.\ RNIA 
. . · się chciał nicwąt I do domu Budowlanych AKS ze spo· .!\a czele tabeli ~najduje się w tej 

phw1e znpt·ezentować się przed· swa ·rym bagażem bramek... chwili Garbarnia Gwardia· przed Le· 
publirznuścią 7. jak najlep5zej <:>t r011y: I gią, Górnikil'm (Bytom·), Ruch.em. 
jedn~k Gwardia, jak widać po meczu LlCZYMY TU NA REMJS I Górnikiem (Radlin}, Polonią, I.,KS· 
z AT~S (3 :1 l, znajduje się w dobrej ' Bardzo cieka"•ie zapowiada się Włókniarzem, Cracovią, Wartą, AKS 
formie. 'mecz I!uchu 'z Garbarnia. Oba le ze·· i Koleja1 zem. 

Niedzielny mecz zapowiada się nie ·-- - - - --- --
zwykle iute!'esująco. Zostanie on ro· 
zegrany na boisku przy Al. 'Cnii o 
godz. 12. 

OGNIWO·CRACOVIA NlE ODD.\ 
CHYBA PU~KTóW WARCIE 
Ogniwo-Cracovia ma s7.anse wyp:ra 

nia u siebie ze Związkowcem-Warta 
(Poznań). •· 

POLONIA BĘ;DZIE MIAŁA 
CIĘżKĄ PRZłiPRA Wt 

Polonia w 5tolicy będzie miała nie· 

Tellisiści polscy 
zachwyceni przy jęciem w Mosk:wie 

~10Sl{ WA .- ·w czwar tek tenisiści volscy, 1>rzebywajqc)' w :\los· 
kwie, przeprowadzili na kortach J1rylych Drnamo treningi z czOło· 
"ymi zawodnikam i radzieckimi. M. in. Jędrzejowska trenowała z mi­
str7.,Ynią Moskwy - Leo, Shonecki z trzecią rakietą ZSRR Andre­
jewem, Piątek z Belicagejmanem, a Rc::dzio z juniorem - l;najew· 
skim. 

I 

Na wyścig .. Trybuny Ludu" i „Ru 
dego Prawo· FSGT .przyśle dru:~ynr; 
6~osobowc: wraz z ooie·i<un()rn, tre· 
nercm i mechanikiem. 

·i: 8 * 

P z~łoszeniu francuskich k olt) 
O -rzy - robotników. 'ilość: repn. 

zentacji ucil:estn icoząl).\·ch w wyściglJ. 
wzrosła już do ośmiu. Oprócz rzghl· 
szeń organiza!lorów wyścigu: Polski 
i Czechosłowacji, wpłynęły już zgłc 
szenia, jak już podawaliśmy. re.pre­
zentacji państwo'li'ych Wegier,. Ru­
n~unii ~ Albanii oraz drużyn repre­
zentacyjnych Polonii Francuskiei, 
FSGT i Duńskiej Organi'Zacji Spor­
tu Robotniczego. 

* * * 
K omiiet. Wykonawczy pi:zyjmuic 

1Zgloszenia drużyn .za:in·anicznych 
do dnia 1 kwietnia br. Nal.eży więc 
sądzić, że w i1ajbli7,szym tygodniu 
nap:Jyną dalsze •z.głoszenia. Jak wia­
domo. organizatorzy ~a.r>rnsili do u­
dziaru w wyścigu 15 państw. 

*: • * 
K omitet Wykonawczy III m·ię-

PAl>l::iT\\UWY 1'.EATU 
ini. STEFANA .JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
11.35 (Ł) Recital fortepianowy Ł. W czasie trening-ów Hebda i trenel' Po obejrzeniu 'w Operze Moskiew­

skiej baletu „J ezii)ro Łabędzie" 
Czajkowskicll,'o, zawodniey byli na 
filmach naukowych. 

dzynarodowego wyścigu kolar­
skiego „Trybuny Ludu" i „Rudego 
Prawa" i)rzy[lotowuje wydanie pro­
gramu wYŚcigu. Program będzie za­
wierał regulamin, listę imienną ea­
wodników, szczegółową mapę tra­
sy, program imprez etaipowych, jak 
również wiele ciekawych infor:rnacji 
o wy.ścigu. Program ukaże się w 
sp.rzedaży w drugiej połowie kwiet­
nia. Będtie to -drugie wydawnictwo 
z okazji wyścigu, jak już bowiem 
podawaliśmy, przygotowuje 'się o­
becnie do druku specjalną, bogato 
ilustrowaną jednodniówke. 

Dziś o ~dz. 19.15 sztuka L. Kruez­
kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 

Drege·Schielowej. 11.57 Sygnał cza- · K 
1 

radziecki dzielili się swymi spGstrze. 
su i hejnał. 12.04 Dz;ennik południo- ' arze łó dzcy żeniami oraz wzajemnie wymieniali 
wy. 12.25 Przerwa. 13.25 (Ł) Chwi-, doświadczenia. Hehda udzielał ws'.;a· wersji. PA~STWOWY la muzyki. 13.30 Program dnia. 13.:Jr.i. rozpoczynają sezon zówek Andrejewo.wi, trener radziecki 

TEATR POWSZECHNY fl\.udycja dla klas X i XI. 14.00 Prze- biegami na przełaj zaś Skoncckiemu. W ten sposób obaj 

(ul. Obrońców ~t~lingradu 21 gląd kulturalny. 14.10 Najciekawsze Zar7.ąd Łódzkiego Okręgowego trenerzy przekazywali swe wiadomo· 
tel. laO 3G} d . 1 t d . 14 1~ ~ . k K l k. . . Codz·e n· "'Odz 19 i- N. " I nu YCJe przy3z eg;> ygo ma. . i) L<~v1ą7: u o ~rs iego organizuje w Iści i doświadczenia młodszym kole-

1 n ie 0 "' . • • ~ " iemcy (Ł) K ·k t l4 20 (Ł) M k medz1elę dma 26 marca br prerw · 
Leona Kruczkowskiego z Jozcfem Kar omum a y. · uzy a ' . . . . · . gom. 
b 

1 • 
1
. · f dl , t' · h 14 4~ ·(Ł) N' " sze w sezome wysc1g1 kolarskie na 

1 o.ws.mu w ro 1 pro esora Sonnen· a w::.zys .oc ·. . D !' 1emcy Pl'zełaj. ·w tym tygodniu Polacy będą tr~-
biucha_. . L. Kruczkowslnego w .Panstwowym Dla zawodników Jicencjonowa- : nowa li po 1 godzinie dziennie, w pl'Z~'-

PANS'l'~ 0.WY TEA'l'R NOWY Teatrze Pcwsz. 14.5f· Koncert soli- U_YCh wyścig odbędzie się na d~st~n I szlym t~·godniu _po póttorej godzi· 
(Daszy.nsk1ego 34-, tel. 181-34) . stów. 15.30 Audycja dla świetlic dzie s1e około 30 km a dla kartow1czow · . , . - d „ 

Teatr meczynny 14Z do odwotama . , . . . . na dystansie około J5 klm. l'y, w następn:i;m zas - po "ie. 
z powodu cho•·oby wvkonawcy roli ~ięcych. Hi.OO Dzionmk popołudnio· S' t · t l p b' · J · · W o-tatnia niedziel" pobytu tenisi-

. - ' ' - 16·0 (Ł) Al·t . 1 .. ł 'd·J· · car t mea na u. a ia111cneJ " . , , 
tytułoweJ. W) · .2 ·' ua nosct 0 z ,ie. przy parku Wenecja. stów pols:dch w ~Ioskwie go;;poda· 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 16.25 (Ł) :Muzyka popu1ama z płyt. Początek o godz. 10. ize projektuja roz~granie spotkania 

(ul.Jaracza 2, telefon 217·49) 16.50 (Ł) Informator kultur. 17.00 Ze względu na brak dostatecznej W·uszawa ~·Moskwa 
25 marce. początek o godz. 19.30 p b · b · u l8 OO z lig:by ludzi do o:istawienia potróJ • . · . 

3 akty Szolem Alejchema. ,. rzy so o·cie po ro ocie · · " nej trasy, wyścig na dystans!.e IO Prasa moskiewska podaJe codzien-
'fEATR KOMEDll l\1UZYCZNEJ kraju i ze świata". 18·15 )Iuzyka z km dla st?warzyszonych posiada- 1 nie wiadomości z pobytu Polaków, 

„LUTNIA" Poznania. 18.40 Wszechnica Radio· czy rowerow turystycznych został Ir ich treningi cieszą się dużym za· 
(ul. Piotrkowska 243) wa. 19.00 Audycja dla wsi. 19.15 Kon odwołany. interesowaniem. Przychodzi na nie 

S~bota, dnia, 2~ ~n~. o godz. 19.15 cert. 20.00 Dziennik wieczorny. 20..10 Kiero:wnicy ~os~czegó~nych .sekcji wielu tenisistów moskiews.kich by 
„Krolowa {!l'Zeam1e::;e1a". tL) , , śpiewamy pieśni robotnicze". kolarskich powmm dopilnowac, ao.v . . ' 

P
ANST\' OWY 'I·E.\T["' LALEK na starcie tych wyścigów nie zabra przyglądać się gr~e polskich zawod-

·r • 21.00 Koncert. 21.40 Opowieść radio· „PINOKIO" kło żadnego z czynnych zawodni- njków. 
(Lódź, ul. l';awrot ~7. tel. 135-7.t) wa o A. Mjckicwiczu. 22.00 (Ł) Kie· ków. Zawodnicy są zachwyceni przyję-
W dniu 26 marca br. godz. 12 rowcy Okręgowych D~'rekcji PKS c:iem i niezwykle troskliwą opieką, 

po raz. os~.atni w1dowi~lrn. o.twa1-t~ i;t'Zystępują do zespołowego ws pól· Łącz gra ,. utro które.i doznaja ze strony gospoda1·zy. 
pt. „Historia cała o mcb1esk1ch 1111 zawodnictwa. 22.13 (L) Program na ------·---------
gdałach", dzień 26 marca. 22.15 Nowy nume,· W Lodzi 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK „ARLEKIN" „Kuźnicy". 22.20 Muz. 23.00 Ostat· 

(Łódź, Plótr;.owska Hi2, tel. 258·99) r.ie wiac:omosct. 2:3.10 Program na 
Sobota 25 marca hr., o godz. 17.15 dzień następny. 23.15 Muzyka tanec~ 

widowisko pt. „Złota rybka". na z plyt. 24.00 Zairni1czcnie audycJi 
Kasa czynna od godz. 10 codzientii"!. i Hymn. 

KJINO 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,,Skarb Tai·zana" godz. 16, 18, 20 
BA.Ł'~YK (Narutowicza 20) „Córka 

nrnrynarza" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Nie­
bezpieczeństwo śmierci" godzina 
18, zo . 

REKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nasredina" dla młodi:ieży godz. 16, 
„Rajnis" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura na· wsi" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dżulbars" 
nla młodzieży godz. 16; .,Miłość na 

lekaa:stwo" godz. 18, 20 

Spotykamy się dziś 
w sali „Ogniska" 

Jak si<: dowiadujemy, ŁKS Włó j 
kniarz wy:sLąpi jutro przeciwr<o I 
„Gwardii - Wiśle" w swym najsii 
niejszym składzie. w drużynie gos- Koszykarze ligowi ŁKS Włóknia-
podarzy ma grać ró'.vnież Łącz. J rza i Spójni rozegrają dzisiaj swo­

Dzisiejsze imprezy.„ 
je rewanżowe spotkanie. 

Na jesieni ŁKS Włókniarz wYgral 
ze swoim lokalnym rywalem różni-

Piłka. ręczna: sala Ogniska przy 
ul. Tr;:iugutta, godz. 19, zawody 0 cą jednego punktu:. 69:68 .•. ~becni~ 
mistrzostwo ligi koszykowej pomię f faworytem meczu Jest SpoJma, kto 
dzy Spójnią a ŁKS Włókniarz~m. 1 ra ma szanse na zdobycie . tytułu 
Na przedmeczu o godz. 18 spotkaj;i I mistrza P olski na rok 1950 obok 
si.ę zespoły męs~ie ? mistrzostwo swej imienniczki z Gdańska i akade 
klasy B okręgu łodz!nego. . . . 

Zawocly boltserskie : w Zgierzu 0 m1kow warszawskich . 
godz. 18.30 odbędą się zawody o dru Zawody dzisiejsze zapowiadają 
żynowe mistrzostwo klubów klasy się bardzo ciekawie choćby z t t!go 
B okręgu łód~kiego . pomiędzy Wi- względu że ŁKS Włókniarz nie tak 
dzewem a Legią z Sieradza. ' 

łatwo zrezygnuje ze zwycięstwa. 

IV piątek tenisifoi polscy byli na 
peiyjęciu w Ambasadzie. wieczorem 
zaś obejrzeli przedstawienie w jed­
r.ym z na,iwiększych cyrków. 

Piłkarze ,przystępują 
do współzawodnictwa 

Piłkarze polscy, w zrozumieniu\ zobowią.zuje 'się godni.e repr~zen· 
wielkiego znaczenia rozwijającer~o tować barwy Polski L udow·ej w 
sic; ruchu współzawodnictwa, jako o;;pc tk?.ni:o.clt międzypaństwowych;. 
czynnika przyśpieszającego budowę swąim JlOstępowaniem i sporto­
podstaw socjalizmu w Polsce, posta wy m trybem życia świecić przykła.­
nowili włączyć się \V szeregi aktyw 1l<'m innym zawodnikom. 
nych i świad0m\'ch swoich zadań i 
celów obywateli, poprzez współza­
wodnictwo na odcinku sportu. 

Zawodnicy Kadry Narodowej wez 
wali wszystkich piłkarzy I i II kla­
sy Państwo\••ej oraz kadry juniorów 
PZPN do wspólzawodnict.wa sporto 
wego, opartego na następujących za 
sadach: 

piłkarz wiernie służy Polscl'> Ludo 
wej i stal~ pracuje nad podniesie­
niem swego poziomu ideologicznego 
w duchu marksizmu - leninizmu. 
dąży do podniesienia umiejętności 

piłkarskich swoich I całego :zespołu ; 

Doroczne WalnJ Zebranie 
Sekcji Tenisowej ZKS Ogniwo 
W dniu 27 bm. ~ckcja temsowa 

Ogniwa, dysponują.ca najpowaznh.l· 
szym ośrodkiem tenif!owym '" Łodzi 
w parku Poniatowskiego, urzą.dza swe 
doroczne zebranie prziedsezonowe, na 
którym zostanie przedyskutowany plan 
pracy, opłaty sekcyjne oraz kalendarz 
imprez spo1·towyeb. 

Kierownictwo sekcji liczy ~ię ~e 
znacznym roz,;zerzcnicm zespołu człon 
ków, stawiajQ.c głównie na młodzież 
z kół sportowych oraz z kół podopircz 
11ych. 
Należy się spodziewa~, ie dzięki 

Nad przebiegiem współzawodnic­
twa czuwać będzie Główny KomHet 
Współzawodnictwa Sportowego Pił 
kar zy, powołany przy zarządzie 

PZPN oraz komitety klubowe przy 
zarządach klubów. Picrw~zy etap 
współzawodnictwa obejmuje okres 
.od 1. '~-~vi~1nia bi;. _do 31 marca 
1951 r. · · 
Niezal~żnie od współzawodnictwa 

ogólnopolskiego poszczególne z<trzą 
dy OZPN przeprowadzą wspóizawo 
dnictwo na swoich terenach mię­
dzy zawodnikami A, B i C • kla.~. 

. G t.O S I 
Organ t.6dzklego Komitetu i Wole· 
w6dzklego Komitetu PolskteJ ZJe· 

dnoczoneJ Partii liobotnlet~J 
lt e d a ~ u j e: ' ; 

gOLEGJUM REDAKCYJNE. 
'r e 1 e f o n y: 

Reaaktor nacz;elnY 
Zastępca red.. naczelrego , 
Sekretau odpowtedzialny 
Dzlal partyjny 

2111·14 
218· 23 
219·05 
2111-15 

Dz.lal korespondentów rob~~­
niczycb I chłopskich oraz 
redalt~or6w g::zetek ścien· 
n ych 219-4~ 

Dział mutacJt 223·29 
Dział mlejski I sportowy 204·21 

wev.-n. I 1 11 
Dział ekonomiczny 218·11 
Dział rolny 254-21 

wewn. li 
Redakcje nocn :1 !72-31 

Kolpo r tat. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ;,Pro­
gram i>ktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 13" godz. 11, 12, 
13, 16, 17; 18, 19. 20, 21 

HEL - dia młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out" godz. 16, 18, 20 

l\:IUZA (Pabianicka 178) .,Pustelnia 
Parme11ska" I se1·ia god1.. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Piędź 
ziemi" godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
.,świat się śmieje" godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego l.87) „Pu­
stelnia Parmeńska" Il sel'ia godz. 
18. 20 

'l'ĘCZX (Pioti·kowska 108) „O 6 wie· 
czorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

l'ATRY (Sienkiewicza 40) „Burza 
nad Azją" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza" godz. 14.30, 16.30, 18.30, 
20.30 

Jutro mecz bokserski. 
Wrodaw-Lódź 

Zwolennicy boksu będą jutro 
świadkami mE'czu międzymiastowe 
go Wrocław - Łódź, w którym doj 
dzie do ki!ku ciekawych walk. 

zespołowemu wysiłkowi teren kortów 

U f S w parku Poniatowskiego zostanie wy­
WOQO. zczypiorn;ści zyskany jeszcze intensywniej, tak w 
LKS ,,Włókniarza" znaczeniu ~wiczebnym, jak też. w !tie 

runku propagandorrych imprez teniso-

t.ódł, Piotrkowska 70, tel. 212·22 
Administracja 2BIJ-j2 
Czlał ogłosze6: t.ódt, Piotrkow-

ską 104a, tel. 111-50 t tH-75 
W,vdawca RSW „Prasa" 

ROMA (Rzgow~ka 84) „Dubrowski" 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) ,,Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Miasto westchnień" godz. 16, 18, 
20 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „500 ccm" 
godz. 18, 20 

Lodzia11ie wystąpią z mistrzami 
wyłonionymi tydzień temu z wyjąt­
Idem Anielaka i Czarneckiego, któ­
rzy ulegli kontuzji. Zastąpią k h Sta 
siak i Matecki. 
Początek meczu o godz. 18, 

Zarząd Sekcji Gier Sportowych wych, zwłnszoza gdy urządzenia. w par 
ŁKS „Włókniarz" podaje do wiado ku zostaną. wzbogacone w reprezenta 
mości, że treningi Sekcji Szczypior cyjny kort teni~owy. 
niaka odbywają się na boisku przy Kierownictwo sekcji wzywa. jej 

członków oraz defegat6w zainte· 
ul. Kilińskiego 182 (dawn. Zjedno- rcfiowanych kół sporto1'fych do obo. 
czone): wią.zkowego stawienni.ctwa · w lokalu 

wtorki - od godz. 17 - 20; klubu przy ul. Obrońców Stalingradu 
czwartki - od godz. 17 - 20. Nr 30 o godz. 19. 

Adr. Rea.: t.ódi, Pio~rkows"ka 86, 
IJl·cle piętro. 

Druk. Zakł. Grat. ftSW „Prasa" 
t.6d2, ul. żwtrld 17, teL 206· 42. 

Prenumeratę przyjmuje 
P .P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VI1·8633. 

D-1-15710 
godz. 16, 18, 20 

Blil!la!lll!S2lll!l!'.D!=-m ______ 'llll!" ______________ ,~------------------------------·„ .... ----lml!----m&!---------------------------------------

- Poddctj się dobrowolnie, Bachadur-szachu - ikazal mu ;po­
wi.edzieć, - podd3j się dobrowolnie Brytyjczykom, a my darujemy 

'Ci życie. 
- Niech .i;am sahib Hod.son powtórzy 'Przy mnie te słowa! -

zażądał stary szach. 
Hodson zgodził się. 
Sarn, bez żadnej ochrony, poszedł do szacha i powtórzył obiet-

a1kę generała. 
YI kilka godzin później przed Bramę Lahorską w Deihi zaje­

chał stojny orszak: piękny złotolity palankin z. opuszczonymi zasło· 
nawi i blka krytych wozów z żoriami i służbą szacha. Orszak oto­
·czyła konna straż muzułmańska. Długi Hodson, jedyny Europej-

c zyk pośród calej eskorty, jechał konno tuż przy jeńcu. 
Kawalkada zatrzymała się u bramy. 
- Kto jest w palankinie? - spytał Hodsona dyżurny ofic~r. 
- Tylko szach Delhi - odrzekł major. 
Wartownicy chcieli powitać Hodsona trzykrot11vm -Okrzykiem 

•• hurta". 

• 

- Nie t.rzeba - rzekł Hodson . - S tary gotów przyjąć okrzyki 
na swoją cze&ć! 

Pojechał z jeńcem przez zbombardowany Srebrny Barnr i w 
bramie ·PaJacu oddał go w ręce straży miejsldej. 

Po synów i wnuków szacha, Hodson pogalopował z niewielkim 
oddziałem następnego dnia, znów do grobowca Chamajuna. 

Zaczął od tego, ż.e rozbroił świtę następców tronu. Przerażona 
iStraż, zobita >'r wąskich, ·kamiennych przybudówkach grobowca, od­
d::,la bro11. bez jakiegokolwiek sprzeciwu. Hodson ·rozkazał zebrać 
v.-.-;zystkich synów i wnuków sz:i.cha, w tej liczbi~ i l1ajstarszego Mir­
zę-:r.fogula, umieścić ich w dwóch krytych wozach i odwieźć do 
Delhi. 

W pół drogi transport zatrzymał się. Hodson kazał wszystkim 
kdąi:ętom wyjść z wozów. Było ich raz€m siedmiu. Hodson kazał 
im się rozebrać. zdjąć pasy, kindżały. całą wierzchnią odzież. Ksią­
żęta, drżąc ze strachn, ·wykonali rozkaz. Wówczas Hodson wyrwał 
k •• rabin z rąk najbliższego żołnierza:i wszystkich siedmiu własno­
ręcznie zastrzelił. W ich liczbie był i Mirza-Mogul, któremu Hod­
:son obiecał następstwo tronu. 

W ten sposób maj.Clr Hodson j.ednym cięciem -zakot'lczył sprawę 
ze wszystkimi pretendentami do tronu Delhi i położył koniec dy­
nastii potomków ·Timura. 

Generał Wilson T-:ochwalił szybkość i zdecydowanie w działa­
a1iu majora i przydzielił mu oddział konnicy brytyjskiej \v celu 
ścigania powstańców, uciekających ńa oołudnie 

Pochw.ała generała nie ucieszyła H odsona. „Chudy sahib" SZU"' 

l~a~ Pandego, głównego Pandego - i nie mógł go znaleźć. 
Gdzie się podział P andy?„ .. Czy razem z innymi położył gło­

wę na ulicach Delhi. czy też udało mu się u ciec i teraz może b ije 
S!f.l znów w innym punkcie? · 

Hodson dał slowo, słowo honoru oficera brytyjskiego, że od­
neijdzie go i zastrzeli. 

Jak długo ta głowa nie spadnie z karku - wszyscy irmi Pan­
dowie, wszyscy przeklęci buntownicy na :pólnocy, południu i wscho­
dzie Indii będą się czuć bezkarni. 

- Armata jest dla niego za dobra! - m·ó,•;ił Hodson. - Każę 
j8kiemuś Hindusowi z najniższej kasty nałożyć mu sznur na szyją 
i sam będę patrzył, jak Pandy zata!lczy nogami w powietrzu! 

W tych dniach na północ i zachód Delhi, w Agrze, Dżelali 
i Rohi1kandzie, grzmiała ostra kanonada artyleryjska. Se.tki i tysi ą­
ce Pandych biły się na.. polach Indii o wolność swej ojczyzny; moi<!i 
v.·śród nich był także Insur-Pandy?„„ 

- Martwy, czy ŻY!."-Y• nię ujdzie mi - powiedzi ał major. -
Prndy wynyał się z pętli, ale wszystko jedno - s zubienica go nie 
ominie! 

Ludzie Hodsona przcszuka1i wszystkie zakamarki miasta i pa­
l;icu. Pand.ego nie było nigdzie, a może nie umiano go znaleźć. 

Tylu ich zresztą było zabitych w mieście. a zahici wszyscy są. 
cif.) siehie podobni. 

U. c. n . 


